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W Anglii, gdzie wybory odbyły się Ba plasz 
czyzme starcia dwocn programów gospodarczych- 
zachowawczego i wielkich reform społecznych’ 
zostały na placu boju dwie partie. Zwyciężyła 
partia robotnicza. W wieiopartyjnej nrzed wojną 
Francji pozostały po wyborach trzy partie- naj­
większy sukces odniosła partia komunistyczna, 
która wraz z partią socjalistyczną stanowi przy­
tłaczającą większość konstytuanty. W wielkich 
krajach naszych sojuszników zachodnich, gdzie 
społeczeństwa mysią kategoriami racji stanu 
istnieje zrozumienie tego niezbitego faktu, że 
punkt ciężkości zagadnień powojennych prze­
niósł się na płaszczyznę snraw gospodarczych, 
i że pokonanie trudności, bez kierowniczego 
współudziału w rządzie partii robotniczych, jest 
niemożliwe. Toteż na partie robotnicze głosowali 
nie tylko robotnicy.

Na Węgrzech, zwyciężonych w wojnie, wybory 
zgrupowały wokół tzw. ludowców wszystkich 
malkontentów — ą takich po klęsce jest zwykle 
dużo. Sama akcja wyborcza opóźniła proces od­
budowy, a wynik wyborów spowodował wzrost 
chaosu gospodarczego, falę strajków. Wygrali 
przeciwnicy jedności, ale na bardzo krótką metę. 
Przegrały Węgry, jako naród i państwo.

Sytuacja w Polsce jest nader osobiiwa. Ale 
jeśli wolno w tak osobliwej sytuacji czynić po­
równania w przededniu rozpocze.cia akcji wy­
borczej, należy pomyśleć o tym, czy mamy rów­
nać pa przykład węgierski, czy na przykład 
angio-francuski?

Są tacy, przeważnie za granicą i przeważnie 
nie-Polacy, którym zależy na tym, aby w Polsce 
było więcej niż 6 stronnictw i aby na okres pół­
roczny akcji przedwyborczej przenieść punkt 
ciężkości zainteresowań kraju dia spraw politycz­
nych. Nasi przyjaciele za granicą, jak np. wybitny 
publicysta amerykański Irving Brant, piszą: „Pol­
ska nie będzie mogła przeżyć zbyt silnego wstrzą­
su wyborczego, po którym zmiany polityczne 
byłyby zależne od stanu umysłu ludzi, wciąż 
jeszcze oszołomionych wojną i zniszczeniem". 
Jasną jest rzeczą, że temoo zagospodarowania 
Ziem Zachodnich podniesienie wydajność pra­
cy, zbiór świadczeń rzeczowych, usprawnienie 
aprowizacji i transportu, odbudowa całokształtu 
przemysłu — to sprawy znacznie ważniejsze, niż 
taki czy inny podział mandatów.

Czy mogą bowiem wybory odmienić zasadni­
cze przemiany ustrojowo-gospodarcze dokonane 
w Poisce? Rzecz jasna, tylko beznadziejny koł­
tun może sądzić, że po wyborach chłop odda zie­
mię, robotnik zgodzi się na taką czy inną repry­
watyzację, że wybory będą polską bombą .ato­
mową, po której nagle rozkwitną na ulicach War­
szawy owe sławne już pomarańcze.

Niewątpliwie, wielki jest wkład i ciężar pono­
szony przez wieś, często jednak nowego pokroju 
chłopomani zaworainają o tym, że odbudowa 
środków produkcji dokonana przez klasę 
robotniczą jest niewspólmnierna z każdym 
innym wysiłkiem. Jeśli partie robotnicze wysu­
nęły postulat uspołecznienia zakładów przemy­
słowych powyżej 50 robotników, to m. in. dla­
tego, że w tych zakładach, znajdujących się od 
roką pod zarządem państwowym, wkład pracy 
klasy robotniczej jest bardziej bezpośredni, bar­
dziej namacalny niż gdziekolwiek, że robotnik 
bierze fam bezpośredni udział w gospodarce, dla­
tego też próba zmiany stanu rzeczy i zwrócenia 
tych zakładów kapitalistom nie mogłaby się od­
być bez wstrząsu w kraju. Jeżeli podział zacofa­
nego i zrujnowanego przemysłu polskiego pa 
średni i wielki w skali zachodnio-europejskiej 
jest nierealny — to jednak należy pamiętać o 
tym, że obiekty w granicach od 59 do 100 robot- 
ników są najbardziej dochodowe i dochód ich 
w ręku państwa pozwoli na szybszą odbudowę 
przemysłu mniej rentownego. Pozostawienie naj­
bardziej dochodowej ezęścj przemysłu w rękach 
nrywatnych zmusiłoby Państwo do szukania 
środków odbudowy w podniesieniu śruby podat­
kowe! i bvłoby skierowane przede wszystkim 
przeciw chłopstwu, przeciwko wsi, która 
łaby na to łożyć, i przeciwko warstwom średnim 
oraz inicjatywie prywatnej.

Uznając konieczność odszkodowań, partie ro­
botnicze, najbardziej w tej sprawie zaintereso­
wane, dały świadectwo ternu, ze pragną przy 
współpracy nad odbudową państwa być j 
szu nie tylko z chłopstwem, ale właśnie z war­
stwami średnimi, że pragną krajowi zaoszczę 
dzić dróg rewolucyjnych przemian.

Poza tym, realizowanym przez Rząd Jedności 
Narodowej, programem gospodarczym, i 
zdołał w Polsce stworzyć innego program , 
n’e byłby programem katastrofy. O r y • 
Pozwalał na gierki polityczne, nie byłoby nic łat 
^iejszego, jak oddać trudne od?,ow,®feX 
resorty aprowizacji czy komunikacji mędrkują­
cym kibicom, aby w okresie przedwynorczym 
ostatecznie ich skompromitować wobec kraju. 
Ale w okresie, gdy każdy dzień,, każda godzma 
decyduje o tempie odbudowy, nie tao n 
na takie gierki polityczne pozwolić.

Próba niektórych posłów w PSL, 
do sklecenia opozycyjnego projektu w J
'słotnej i podstawowej, sprawie, jak
cja przemysłu, dała obraz przedziwnego polon

— raz zbyt w prawo, drugi raz zbyt w lewo, w 
kontuszach obwieszonych czerwonymi serdelami 
wyborczymi,. o bardzo białej zawartości. Jeżrei; 
na tym miejscu podkreślamy znaczne rozbież­
ności i wahania w szeregach kierownictwa PSL 
w stosunku do tak Istotnego zagadnienia, jak na­
cjonalizacja przemysłu, to nie dlatego, aby unraiz- 
czać i ułatwiać sobie krytykę stronnictwa, które 
przecież wchodzi w skład Rządu Jedności Naro­
dowej, ale dlatego, aby wykazać, że innego bar­
dziej realnego i zdartego programu gospodarczego, 
niż program tego rządu — nie ma. I dlatego może, 
aby usunąć przegrody i nieporozumienia utrud­
niające stworzenie klimatu nie tylko współpracy 
z PSL, ale pełnej szczerości z rozsądnymi ludźmi 
i demokratami, których ani w kierownictwie, ani 
w dołach PSL nie brak.

Obóz, który od pierwszej chwili budował nową 
Polskę, ma tradycję jasnego i otwartego stawia­
nia spraw przed rm-odem. Tak było w okresie, 
gdy sprawa granicy wschodniej natrafiała na nie­
zrozumienie. Tak było w okresie, kiedy w atmo­

na ,,ni
sferze niewiary postawiono sprawę granic za­
chodnich. Tak było ze sprawą reformy rolnej, tak 
był> ostatnio ze sprawą nacjtmalizacji prze­
mysł:?. Poza tym programem gospodarczym — 
powtarzamy — istnieje tylko droga do katastrofy.

Wobec tego, że innego realnego, możliwego i 
słusznego programu gospodarczego nie ma, należy 
wszystko uczynić, aby okres wyborczy przyśpie­
szył tempo jego realizacji. Rok 1946, wobec szyb­
kiej odbudowy gospodarczej Niemiec — nie może 
doprowadzić do tego, by Polska została kotliną 
wśród gór. Sprawa naszej pozycji gospodarczej 
na arenie międzynarodowej określi nąsz wpływ 
na szali wypadków. Dlatego też jedność klasy 
robotniczej jest podyktowana nie tylko intere­
sem samych robotników, ale nakazem polskiej 
racji stanu. I sojusz robotniczo-chłopski z tej 
smccj racji stanu wypłynął.

Rozumieją to wszystko ci, którzy stanowią przy­
tłaczającą większość, a nie mają czasu na prze­
siadywanie w knajpach, restauracjach, gdzie leje 
się wódka z wazeliną na cześć starych czasów,

Z obrad parlomentu świata

fifi

które już nigdy nie powrócą. Piana, która unosi 
się jeszcze na powierzchni powojennego życia w 
kraju, niejednemu mąci obraz rzeczywistego sta­
nu rzeczy. Dla tych ludzi dnia wczorajszego owe 
plotki, owe maikontenctwo, owa jałowa krytyka 
jest odkupieniem moralnym za szaber, nierób­
stwo, spekulację walutową i pobory z obcej, nie­
polskiej kasy.

Jest jednak spora część inteligencji polskiej, 
uczciwej w swych intencjach, która kroczy drogą 
powojennego maikontenctwa, powierzchownego 
i nieprzemyślanego, wynikającego raczej z psy­
chicznego przemęczenia, aniżeli z reakcyjnej po­
stawy. Tych ludzi łączy program na „nie". Nie 
ma dostatku, nie ma opału, nie ma dobrych 
pensji itd. Nie analizują ci ludzie na „nie" ani 
przyczyn tego stanu rzeczy, ani realnych, nte- 
demagogicznych dróg wyjścia.

Tym ludziom na „nie" powyższe ku rozwadze. 
Innego programu na „tak" nie ma. Ani przed 
wyborami, ani podczas wyborów, ani po wybo­
rach.

Rada Bezpieczeństwa praco je,
Londyn (obsł. wł.) W czwartek rozpoczęło 

się plenarne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. 
Członkowie Rady Bezpieczeństwa zasiedli przy 
półokrągłym stole w wielkiej sali w Westminste 
rze, w tej samej, w której zbierał się parlament 
brytyjski i w której obradowały ostatnio Komisje 
Przygotowawcze ONZ.

W myśl postanowień kominji przygotowawczej 
pierwszemu zebraniu Rady Bezpieczeństwa prze­
wodniczył delegat Australii jako państwa pierw 
czego w kolejności alfabetycznej.

Delegat australijski po objęciu przewodnictwa 
obrad oświadczył, że zgodnie ze statutem ONZ 
Rada Bezpieczeństwa została ukonstytuowana a 
pierwsze jej posiedzenie otwarte.

Po przemówieniu delegata Australii zabrał głos

wąwcza przez cały czas swojej pracy zdawała so­
bie sprawę z doniosłości roli, spełnianej przez 
Organizację i Radę Bezpieczeństwa, która ma stać 
na straży pokoju i bezpieczeństwa świata.

Po przemówieniu wiceministra Modzelewskiego 
odbyły się wybory do prezydium Rady, poczem 
zabrał glos delegat St. Zjednoczonych Stettinius, 
który omówił zadania stojące przed Radą Bezpie­
czeństwa. Z kolei przemawiał minister Beyin, który 
wyrazii nadzisję, że Rada Bezpieczeństwa będzie 
silną i sprawiedliwą w swoim postępowaniu i kie­
rować się będzie najwyższym motywem zabezpie­
czenia pokoju wśród wszystkich narodów.

Po ministrze Bevinie przemawiał delegat Zw. 
Radzieckiego — Gromyko, który wyraził nadzie­
ję, że Rada spełni swe wielkie historyczne zada­
nie. Na tym pierwsze posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa zakończono. Terminu następnego posie-

który złożył sprawozdanie z prac Komisji Przy-Jdzenia Rady na razie nie ogłoszono, ale przypusz 
goiowawczej i stwierdził, że Komisja Przygoto ' cza się, że odbędzie się ono rychło.

delegat Polski wiceminister Modzelewski

Fienarne posiedzenie ONZ
W czwartek odbyły się też 2 plenarne posiedze­

nia Zgromadzenia ONZ. Rano przemawiał brytyj­
ski minister spraw zagranicznych Bevin. Kiedy 
minister zakończył swoje przemówienie, delegaci 
oklaskiwali go przez jedną minutę. Przed opusz­
czeniem sali obrad minister Bevin, żegnając uści­
skiem dłoni delegację sowiecką, rozmawiał z nią 
kilka minut.

Następnym mówcą na zgromadzeniu był prze­
wodniczący delegacji czeskiej Massaryk. Określa­
jąc stanowisko Czechosłowacji wobec problemów, 
które czekają zgromadzenie, Massaryk powiedział: 
.Wojna ma być postrachem. Wszystkie środki słu­

żące do wywołania jej zarówno fizyczne, chemicz­
ne, biologiczne czy socjalne winny być poddane 
pod kontrolę narodów zjednoczonych".

Delegaci przyjęli oklaskami zwłaszcza tę część

przemówienia, że „Czechosłowacja nie użyje ani 
gramu uranu w celach niszczycielskich".

Czołowi przedstawiciele warstw społecznych 
brali udział w zgromadzeniach demonstracyjnych 
ludności Londynu na cześć delegatów Zgromadze­
nia Narodów. Wśród mówców znajdował się mar­
szałek Alexander i arcybiskup Fischer, minister 
Backer i wdowa po prezydencie St. Zjednoczonych 
pani Rooserelt. W swoim przemówieniu marszałek 
Alexander powiedział: „Celem naszego zebrania 
jest przekazanie narodom zjednoczonym życzenia 
„Szczęść Boże!" w wykonywaniu wielkich zadań 
leżących przed nimi" i dodał „W. Brytania nie­
nawidzi wojny, ale nikt nie nienawidzi jej więcej 
od nas żołnierzy".

Marszałek Alexander zakończył swoje przemó­
wienie następującymi słowami: „Wygraliśmy woj-

Feliks Nowowiejski nie źyje
W dniu wczorajszym, we wczesnych godzinach rannych, zmarł w Poznaniu na udar 

serca znany kompozytor i pianista śp. Feliks Nowowiejski. Muzyka polska straciła w 
Ziharfym wybitną postać.

Pogrzeb śp. Feliksa Nowowiejskiego odbędzie się we wtorek, 22 bm.

Projekt traktatu pokojowego z Niemcami
Londyn (obsł. wł.). Agencja Reutera do­

nosi, że St. Zjednoczone ogłoszą wkrótce 
tekst noty, w której zostały podane wszyst­
kie szczegóły, dotyczące decyzji moskiewskiej 
w sprawie zawierania traktatów pokojowych 
Prasa przypuszcza, że nota ta będzie zawie­
rała 3 punkty: 1. Francja na równi z 3 mo­
carstwami opracuje projekt traktatu pokojo­
wego z Niemcami; 2. po opracowaniu tego 
mocarstwa wezmą pod rozwagę zalecenia 
pełnej konferencji, w której weźmie udział 21

państw; 3. pozostałe państwa będą również 
miały możność przedstawienia swoich po­
glądów.

Churchill mówi o rozbiorze Niemiec
Waszyngton (PAP). Agencja Reutera do­

nosi, że Winston Churchill, który przybył na od 
poczynek na Florydę, oświadczy! koresponden­
tom prasowym, iż część wojsk amerykańskich 
musi pozostać w Europie, aby trud i' krew prze­
lana dla osiągnięcia zwycięstwa nie poszły na 
marne. Churchill .wypowiedział się również za 
rozbiorem Niemiec, który Uważa za konieczny 
dla zapewnienia bezpieczeństwa światu.

nę, ale nie wygraliśmy jeszcze pokoju". Współ­
praca między narodami dała nam możność wy­
grania wojny i potrafi dokonać tego samego dla 
pokoju.

Sesja piątkowa
Londyn (obsł. wł.). Na porannej sesji piąt­

kowej O. N. Z. przemawiali przedstawiciele: Ju­
gosławii, Kanady, Egiptu, Tepubłiki San Domingo. 
Przypuszcza się, że Rada Bezpieczeństwa będzie 
obradować nad rezolucją w sprawie energii ato­
mowej.

Delegacja perska na zgromadzenia O. N. Z. 
omawiała wczoraj kwestię czy zagadnienie Persji 
winne być przedłożone Radzie Bezpieczeństwa 
czy Zgromadzeniu Ogólnemu.

Prezydent Traman 
pozytywnie ocenia prace O. N. Z. 

Waszyngton, ' (PAP). Prezydent Truman 
oświadczył na konferencji prasowej, że zdaniem 
jego prace generalnego zgromadzenia ONZ w Lon­
dynie dobrze posuwają się naprzód. Wyraził on 
przekonanie, iż ONZ podoła zadaniom, dla których 
została powołana i potrafi zabezpieczyć pokój na 
świecie.

Fraeser w opozycji do rządu
brytyjskiego

Delegat Nowo-Zelandzki opowiedział się za 
powiernictwem dla Palestyny. Oświadczy! on, że 
Palestyna stanowi zbyt wielki ciężar dla jednego 
państwa i że jak najwięcej narodów powinno brać 
udział w administrowaniu tego kraju. Dodał on, 
że pragnąłby widzieć Nową Zelandię reprezen­
towaną w Komisji Powierniczej nad Palestyną. 
.Przez swe oświadczenie Fraeser staje w opozycji 
do rządu brytyjskiego, który ma odmienny punkt 
widzenia na tę kwestię.

Transjordapia 
państwem niepodległym? 

Londyn, (PAP). Agencja Reutera donosi, 
iż Emir Transjordanji, Abdullah przybędzie do 
Londynu przed końcem stycznia celem omówie­
nia z rządem brytyjskim sprawy uznania nie­
podległości Transjordanii.

Odgłosy prasy
Londyn (obsł. wł.). Prasa brytyjska przyjęła 

jednomyślnie przemówienie Beyina, w którym 
3evin zapewnił Zgromadzenie O. N. Z. o całkowi­
tym poparciu rządu i narodu brytyjskiego.

„Daily Herald" podkreśla tę część przemówie­
nia, w której Bevin podkreślił brak żywności i do- 
daje, że wojeka są dla zbiorowego bezpieczeństwa 
Chcąc uniknąć jednak wojny, należy równocześnie 
zwalczać nierówności gospodarcze, które powodo­
wały takie głębokie spory w przeszłości i byiy 
przyczynami wojen. „Daily Mail" pisze, że Bevin 
swymi wysiłkami wykazał że oddanie się Wielkiej 
Brytanii na rzecz Narodów Zjednoczonych jest 
dalekie od czystej fc-rmal istyki.

Nawiązując do ożywionych dyskusyj, jakie 
mają miejsce na plenarnych posiedzeniach ONZ, 
„News Chronicie" pisze, że byłoby to zlą oznaką 
jdyby na zgromadzeniu żadnej różnicy zdań przy 
rozwiązywaniu olbrzymich i skomplikowanych za­
gadnień nie było.

„Daily Herald" porównuje sytuację Zgroma­
dzenia do pariamentu brytyjskiego. W debatach 
parlamentarnych nieraz występują ostre różnice 
zdań, mimo to parlament pracuje sprawnie. ,,Da’- 
!y Mail" pisze, że rozbieność, która powstała w 
pierwszych dniach obrad, nie przeszkadza, aby 
rozmowy toczyły się nadal, i me ma powodu, aby 
się obawiać jakiegokolwiek kryzysu.
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Wojewoda poznański 
na inspekcji w pow. tureckim

W dniu 18 boa. wojewoda poznański ofe. dr 
F. Widy-Wirski przeprowadzał inspekcję po­
wiatu tureckiego. Między innymi wizytował 
on w starostwie poszczególne referaty, intere­
sując saę szczególnie stanem szkód wojennych 
w tym powiecie i sytuacją samych urzędników.

Następnie wziął oh. Wojewoda udział w po­
siedzeniu powiatowego komitetu świadczeń 
rzeczowych. Zebrani po omówieniu trudności 

z powodu których powiat w akcji świad­
czeń rzeczowych nie dotrzymał kroku innym 
powiatom województwa — wysłuchali prze­
mówienia ob. Wojewody, który wskazał w 
jaki sposób należy przeprowadzić akcję, aby
wydała należyty rezultat.

W wyniku konferencji zebrani przedstawi­
ciele administracji, partii politycznych i spo­
łeczeństwa podpisali w obecności ab. Woje­
wody uroczyste zobowiązanie całkowitego i 
sprawnego przeprowadzenia akcji świadczeń 
rzeczowych według nowego planu.

Z procesu w Norymberdze A

Prokurator francuski żąda kary śmierci
Norymberga (obsł. wl.) Po zakończeniu 

tezy oskarżenia prokurator francuski domagał się 
kary śmierci na 21 oskarżonych, w imieniu bo­
haterów i męczenników, którzy zginęli podczas 
okupacji. Jego zdaniem wyrok taki będzie ostrze­
żeniem dla ludzkości. W dalszym ciągu prokura­
tor przedstawił listy deportowanych do obozów 
koncentracyjnych w krajach europejskich, oku­
powanych przez Niemców. Z Francji deportowa­
no ogółem 250 000 osób, z których zaledwie 
35 000 powróciło do kraju. Prokurator francuski 
powiedział też o konfiskacie mienia we Francji, 
które obliczają na sumę 745 miliardów franków, 
przy czym cyfra ta nie obejmuje 74 miliardów 
franków, których Niemcy mieli się domagać jako 
kosztów utrzymania swoich armii okupacyjnych.

Czy Goeriog znal tajemnicę pożaru 
Reichstagu?

Norymberga (PAP). Amerykański przed­
stawiciel oskarżenia w procesie przeciwko prze­
stępcom w Norymberdze, dr. Kempner, przed­
łożył trybunałowi stenogram Goeringa podczas 
przesłuchania w więzieniu. Na pytanie proku­
ratora, na jakich podstawach Goering oświadczył 
przedstawicielom prasy w godzinę po pożarze 
Reichstagu w styczniu 1933 roku, że budynek zo­
stał podpalony przez komunistów^ nie przepro­

Zgon prof. Leona Marchlewskiego
Kraków, (PAP). W Krakowie zmar! b. Był członkiem honorowym i czynnym wielu zagra-

rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego uczony 
światowej sławy śp. prof. dr Leon Mar­
chlewski.

Prof. Marchlewski urodził się w r. 1869 we 
Włocławku, studia ukończył na wszechnicy jagiel­
lońskiej, po czym studiował w uczelniach niemiec­
kich i angielskich. W roku 1903 otrzymał na Uni­
wersytecie Krakowskim katedrę chemii stosowanej 
i został kierownikiem zakładów chemii lekarskie; 
w łatach od 1927—1929 piastował prof. Marchlew­
ski godność rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Kongres
Polskiego Stronnictwa Ludowego
Warszawa (obsł. wł.) Jutro rozpocznie się 

w Warszawie 3-dnicwy Kongres Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. Obrady odbędą się w sali 
„Roma". Otwarcia kongresu dokona wicepremier 
Mikołajczyk, poczem nastąpi wybór prezydium 
komitetu.

Po wyborze członkowie stronnictw ludowych 
•wygłoszą przemówienia. W pieTwszytn.dniu obrad 
zostanie wygłoszony referat na temat polityki 
programowej, złożone zostaną sprawozdania i na­
stąpi wybór komisji kontrolnych.

Drugi dzień obrad poświęcony będzie pracom 
komisji. O godzinie 13-tej z gmachu „Roma" wy­
ruszy pochód do ■miejsca stracenia przy ul. 
Piusa XI, gdzie będą złożone wieńce.

W 3-cim dniu obrad kongres wybierze prze­
wodniczącego centrali Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, członków głównej komisji rewizyjnej 
oraz głównego sądu partyjnego. Dnia 22 stycznia 
odbędzie się akademia żałobna ku czci zmarłego 
śp. Witosa.

Tylko 5 tys. dzieci żydowskich
Warszawa, (obsł. wł.) Według wiadomości 

PAP w Polsce przebywa zaledwie 5 000 dzieci 
żydowskich w wieku poniżej lat 15, podczas gdy 
przed wojną było ich 1 200 000.

Likwidacja bandy terrorystycznej
Katowice (PAP). Władze Bezpieczeństwa 

aresztowały herszta bandy terrorystycznej „Bły­
skawica" — Kaduka Wilhelma, który ujawnił 
w toku śledztwa nazwiska wszystkich członków 
bandy. Wszyscy bandyci zostali aresztowani. 
Banda „Błyskawica" ma na sumieniu szereg na­
padów.

/Spef «fo sumień $

Głodne dzieci ©czekają
Weszliśmy w okres wyjątkowo dla nas ciężki, ponad pięć miesięcy. Nie mam słów na opisanie

Zimą znajdujemy się w położeniu niesłychanie 
trudnym. Wobec żadnego narodu i państwa fu­
ria niemiecka nie zastosowała tak łajdackich me­
tod i niszczycielskich środków, jak wobec na­
rodu polskiego. Toteż straty i potrzeby nasze 
są olbrzymie, zarówno materialne, jak i moralne.

Współczesne zniszczenie Polski można porów­
nać do zniszczenia dokonanego przez najazd ta­
tarski czy potop szwedzkL Jak wówczas, tak 
i teraz zniknęły z powierzchni kwitnące wsie 
i miasteczka, uprawna ziemia w wielu okolicach 
kraju zamieniła się w pustynię, a wyniszczona 
ludność żyje w ziemiankach, okopach i gruzach 
spalonych domów i zagród.

Większość społeczeństwa polskiego, szczegól­
nie tych części kraju, w których pożoga wo­
jenna nie pozostawiła po sobie zbyt ^niszczyciel­
skich śladów, nie zda je sobie dotąd sprawy 
z katastrofalnej wprost sytuacji ludności tych 
okolic, w których przez dłuższy lub krótszy czas 
trwały walki fr&ntowe. Obrazy zniszczenia i nę­
dzy ludzkiej tam widziane przewyższają swą 
grozą obrazy zniszczonej Warszawy.

Byłem właśnie w jednej z takich frontowych 
okolic. Mianowicie ńa terenie powiatów przy­
czółkowych (sandomierski, opatowski, stopnicki,
Iłżecki, kozienicki), gdzie pożoga wojenna trwała I nic dziwnego, skoro nie ma opału, butów, bie-

wadziwszy żadnych dochodzeń w tej sprawie, 
Goering odpowiedział: „Kiedy przybyłem do 
Reichstagu, zastałem tam samego Hitlera i przed­
stawicieli bezpieczeństwa publicznego. Wyrazili 
oni zdanie, że Reichstag został podpalony przez 
komunistów, ja zaś miałem co do tego pewne za­
strzeżenia. Hitler jednak zaznaczył, aby sprawę 
przedstawić w ten sposób, gdyż był on głęboko 
przekonany o prawdziwości tęgo twierdzenia, bez 
jakichkolwiek dowodów. Nie wolno jednak za­
pominać o tym, że w tym okresie działalność 
komunistów była bardzo silna, a rząd nasz jesz­
cze był slaby.

Rola Seyss-Iaąuarta w Austrii
(ZAP) — „Figaro", organ gen. de Gaulle‘a pu­

blikuje wspomnienia von Schuschnigga, b. kancle-

' rza Austrii pt. „Siedem lat niewoli w więzieniach 
Hitlera". Schuschnigg, zaproszony 12 lutego 1938 r. 
do Berchtesgaden, był pierwszym z tych szefów 
państw obcych, którzy musiełl odbyć ponurą po­
dróż kapitulacyjną. Tam zmusił go Hitler do 
przyjęcia do swego gabinetu Seyss-fnquarta i 
Schmidta. Widząc, że fatalna dla niego godzina 
zbliża się gwałtownie, próbował grać na zwłokę 
i postanowił uciec się do plebiscytu. Ale Hitler 
zdając sobie sprawę z tego, że plebiscyt nie wy- 
padnie na jego korzyść, zaapelował do broni. W 
dotąd opublikowanej partii swych wspomnień 
opisuje Schuschnigg okoliczności, w jakich został 
zaaresztowany. Okazuje się, że nie uświadamiał 
sobie zupełnie roli, jaką odgrywał Seyss-Ittquart 
z polecenia Hitlera, uważał go bowiem za szcze­
rego i oddanego sobie przyjaciela. Przejrzał 
dopiero w więzieniu.

Zagadnienia Zagłębia Saary i Rabry
Londyn (obsł. wł.). Na wczorajszym posie­

dzeniu Zgromadzenia Narodowego we Francji 
minister Bidault wygłosił przemówienie, w któ­
rym wyraził nadzieję, że żądania Francji doty­
czące Niemiec zostaną spełnione. Oświadczył 
on, że projekt Francji odnośnie Zagłębia Ruhry 
opiera się na następujących przesłankach: 1. ca-

łość terytorium Zagłębia powinna być okupowa­
na przez międzynarodową siłę zbrojną; 2. wszyst­
kie zainteresowane państwa będą miały udział 
w kontroli, a administracja będzie wybrana 
przez ludność miejscową.

Zdaniem ministra Bidaulta rozbrojenie gospo­
darcze winno nastąpić na tych samych zasadach 
co i w Niemczech. Niemcy kapitaliści i właści­
ciele wielkich zakładów przemysłowych powinni 
być wywłaszczeni, a zakłady ich przejęte przez 
międzynarodowy zarząd przedsiębiorstw uży­
teczności publicznej.

nieznyćh stowarzyszeń naukowych m. in. Francu 
skiego Towarzystwa Badań Fizycznych, Rumuń­
skiego Towarzystwa Fizycznego, Akademii Nauk 
w Zagrzebiu, Czeskiej Akademii Nauk oraz Pol­
skiej Akademii Umiejętności której był ostatnio 
wiceprezesem. Śp. rektor Marchlewski zajmował 
się szczególnie badaniami nad zagadnieniem bar­
wika hemoglobiny. Wydał on kilkadziesiąt prac 
naukowych z dziedziny chemii lekarskiej, przy­
rody i fizyki. Polska Akademia Umiejętności po­
niosła ostatnio podwójny bolesny cios. W parę 
dni po zgonie jej prezesa śp. prof. Kutrzeby, od­
szedł na zawsze jej wiceprezes.

W

Sprawa bułgarska 
nie posunęła się naprzód

Waszyngton, (PAP). Zastępca sekretarza
Stanu Achezon oświadczył na konferencji pra­
sowej, że sprawa wykonania przez Bułgarię po­
stanowień konferencji moskiewskiej nie posu­
nęła się naprzód mimo pobytu w Sofii zastępcy 
komisarza ludowego spraw zagr. ZSRR. Wy­
szyńskiego i podróży przedstawicieli rządu buł­
garskiego do Moskwy.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
zakończyło debatę o polityce 

zagranicznej
Paryż (obsł. wł.) Jak donosi agencja Reutera

Francuskie Zgromadzenie Narodowe ukończyło 
batę nad polityką zagraniczną, która trwała 

trzy dni, wyrażając wotum zaufania rządowi za 
przywrócenie Francji należytego stanowiska w 
św-iecie. Zgromadzenie uchwaliło równocześnie 
rezolucję, żądając zerwania stosunków z,Hiszpa­
nią i nawiązania łączności z przywódcami hiszpań­
skiego rządu republikańskiego. W czasie obrad 
minister Bidault wyraził nadzieję, że żądania
Francji w stosunku do Niemiec będą wykonane.

Zniesienie cenzury w Rumunii
Bukareszt (PAP). Za zgodą sojuszniczej 

komisji kontrolnej i na mocy decyzji rządu ru­
muńskiego zniesiono na'terenie Rumunii, począ­
wszy od dnia 13 stycznia 1946 r., cenzurę woj­
skową radziecką i rumuńską korespondencji po­
cztowej i telegraficznej. Jednocześnie Rumunia 
wznowiła komunikację pocztową i telegraficzną 
ze wszystkimi krajami prócz Portugalii i Hi­
szpanii.

widzianego tam zniszczenia i ogromu cierpień 
i nędzy tamtejszej ludności.

Jak okiem sięgnąć, wszędzie widzi się dzikie, 
porosłe różnymi chwastami pustkowie, wśród 
którćgo tu i ówdzie sterczą kominy lub resztki 
spalonych domów czy zniszczonych kościołów. 
Urodzajna ziemia, szumiąca ongiś łanami złoci­
stej pszenicy sandomierskiej, wzorowe gospodar­
stwa nasienne, znane w całej Polsce, bogate sady, 
piękne pasieki i różne wzorowe ośrodki kultury 
rołnej czy hodowlanej, jak np. największy w 
Europie ośrodek hodowli rasowych karakułów 
w Winiarach — wszystko to zostało zamienione 
w dzikie pola, po których nawet niebezpiecznie 
jest chodzić, tyle jeszcze jest w nich zdradziec­
kich min, niewypałów i różnych pocisków.

Wśród lasu chwastów, wśród zgliszcz i popiołów, 
w łonie dzikiego stepu — odkrywa się cienie 
ludzkich istnień. Znajduje się je niespodziewa­
nie w jakimś rowie strzeleckim, w podziemiu 
rozwalonego kościoła, w ziemiankach, bunkrach 
czy szałasach. Wszystko to niedostatecznie 
zabezpieczone przed deszczem i zimnem. Wszę­
dzie głód i nędza szczerzą swe zęby. Na cmen­
tarzach pełno świeżych mogił, których liczba 
wzrasta niepomiernie szybko z dnia na dzień.

Ruch separatystyczny 
Rzym (PAP). Dzienniki rzymskie „Avanti“ 

i „Epoca" donoszą, że socjaliści i komuniści oraz 
członkowie partii czynu wchodzący w skład ko­
mitetu wyzwolenia narodowego na Sycylii wy­
dali wspólną deklarację, w której wyrazili 
tum nieufności wysokiemu komisarzowi 
spraw Sycylii Aldisio, oskarżając go o współ­
działanie z podziemną organizacją separatystycz­
ną z miejscowymi grupami reakcjonistów. W od­
powiedzi .na to Aldisio udzielił wywiadu prasie, 
w którym zapewnił, że władze robią wszystko, 
co leży W ich mocy, ażeby przywrócić ład i po­
rządek na wyspie. Organizacja separatystyczna 
skupia się w prowincji Palermo i w niektórych 
okręgach prowincji Caltanisetta i Catania.

Nowi ambasadorzy brytyjscy 
w Hłoskwie i Waszyngtonie 

Londyn, (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
dotychczasowy ambasador W. Brytanii w Moskwie, 
sir Archibald Clark Kerr został mianowany amba­
sadorem W. Brytanii w St. Zjednoczonych na 
miejsce ustępującego lorda Halifaxa. Jako następ­
ca Clark Kerra na stanowisko ambasadora w Mo­
skwie wymieniają ambasadora brytyjskiego w Tur­
cji, sir Morrisa Petersona.

Gzeba na tron?
Wiedeń (ZAP). Według dotąd niepotwier­

dzonych wiadomości w strefie francuskiej Au­
strii znajduje się pretendent do tronu Otton 
Habsburg. Wiedeńska „Arbeiter-Zeitung" doma­
ga się wydalenia Ottona z Austrii, (s)

Aijencge ■ ra
■ .Ltt.n<Jłr“ Agencja Reutera donosi, rż krążownik
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Waszyniton (VaP). Naczelnik wydziału dla przęsła

UffioS ;4a^eyhZ^
^PTOszm^ lu'no^'ZjedMc^^h do wz^‘^,V^Wt 
fereucj, dotyczącej obniżeni, (ławek ce nych

premiera fińskiego Hakasela. zgonie

Hzny, odzieży, żywności, mydła, środków łączni 
ezych i najkonieczniejszej sanitarno-lekarskiei 
opieki dla tysięcy chorych dzieci i starców, zaro- 
słych brudem, toczonych przez robactwo, pokry 
tych ranami nękanych różnego rodzaju choro-' 
bami skórnymi, tak obecnie nagminnymi w ca 
łym kraju, wśród których świerzb należy wynsie" 
nić na pierwszym miejscu.

Wchodziłem do różnych tych prowizorycznych 
gniazd ludzkich. Niemal w każdym widzią|ein 
chorych i wycieńczonych, półnagie dzieci, tra. ' 
wionę gorączką, na co wskazywał fosforyczny 
blask ich oczu. Wszyscy trzęsący się z zimną ; 
niemo proszący o pomoc. Większość ich nie prze. 
żyje tej zimy, jeżeli nie otrzyma koniecznej po, 
mocy łub nie zostknie zabrana do innych miej­
scowości. Przede wszystkim winno się pomyśleć 
o dzieciach, których jest tam około 40.000. Dla 
większości potrzebna jest natychmiastowa pomoc 
i przeniesienie na tereny niezniszczone przez woi- 
nę, by w odpowiednich warunkach mogły przyjść 
do zdrowia i sił.

Dla ludności w ogóle całego przyczółka poza 
doraźną, natychmiastową pomocą żywnościową, 
odzieżową, sanitarną i opałową, trzeba pomyśleć 
o środkach ijłatwiających jej zagospodarowanie 
tych urodzajnych obszarów, jakimi są ziemie 
opisanych powiatów. Bo ludność ta chce szybko 
odbudować zniszczone swe gniazda rodzinne i 
warsztaty pracy. W tym dziele odbudowy trzeba 
jej bezwzględnie dopomóc.

Ale w tragicznej sytuacji jest nie tylko ludność 
powiatów przyczółkowych. W- niemniejszej po­
trzebie znajduje się ludność przeszło pięćdzie­
sięciu wsi województwa . białostockiego, któfe 
bardzo boleśnie odczuły skutki wojny, oraz sze­
reg miejscowości województwa rzeszowskiego, 
które także leżą w gruzach i popiołach, a lud­
ność ich nie ma dachu nad głową, odzieży, obu­
wia i żywności, Ponadto na Śląsku i na ziemiach 
przyłączonych w ogóle bardzo rozpaczliwe jest 
położenie repatriantów zza Bugu. I im także 
trzeba pospieszyć z zorganizowaną doraźnie po­
mocą, jeśli chcesny, by wytrwali na swych no­
wych placówkach bez większych strat i słusznego 
żalu, że się o nich zapomniało.

Wszystko to są rzeczy niesłychanie przykre i ’ 
smutne. Niemniej jednak wiedzieć o nich musi­
my, by patrząc rzeczywistości naszej jasno i po 
męsku w twarz, po męsku zabrać się do napra­
wiania zła, jakie zaistniało.

Pamiętajmy, że żyjemy w wyjątkowo trud­
nych, a tak brzemiennych w następstwa cza­
sach. Wyjątkowe te czasy wymagają też wyjąt­
kowego z naszej strony wysiłku. Od wysiłku tego 
nikt z nas nie powinien też uchylać się. Przeciw­
nie, podjąć go z ochotą, jako dziejową koniecz­
ność, jako moralny obowiązek obywatelski.

Jesteśmy pokoleniem tragicznym. Tragizm nasz 
polega na ogromie cierpienia, jakie znieść mu- 
sieliśmy w czasie okupacji. Ale możemy być 
także pokoleniem wielkim, jeśli dobrze wywią- 
żemy się z obowiązków, które na nasze barki 
obecnie spadają. A obowiązki te są przeogro­
mne. Streszczają się one: w gruntownej odbudo­
wie i przebudowie naszego życia gospodarczego, 
społecznego, kuśtsirałnego i politycznego, a po­
przez nie w położeniu pod państwo zdrowych, 
mocnych, wiecznotrwałych fundamentów, któ­
rymi żadna już burza dziejowa nigdy nie Za­
chwieje.

By jednak podołać tym przeogromnym, wprost 
epokowym obowiązkom — trzeba nam wszyst­
kim bez wyjątku wytężyć swoje siły, wytężyć 
beż szemrania aż. do trzeszczenia stawów — i 
.pokazać światu, że licząc tylko na własne- siły, 
sami podniesiemy się z gruzów i zgliszcz, sarni 
pobudujemy wiecznotrwałą Polskę.

. „j dokonania takiego dzieła trzeba, byśmy
i wo- i Prz®de wszystkim byli jednością silni i gotowo- 
i do SC*S do bezgranicznej wzajemnej pomocy zwarci. 
izonAł. Weszliśmy w okres pierwszej próby ogniowej, 

mającej wykazać naszą zwartość, w okres cięż­
kiej zimy, która domaga się pomocy natychmia­
stowej dla setek tysięcy naszych rodaków, bę­
dących w potrzebie, domaga się pomocy od tych, 
którzy cos posiadają i którzy mogą dać coś io- 
nypi. Od Udzielenia tej pomocy nikt z posiadają­
cych nie powinien się uchylać. Każdy winien po- 

. s*® choćby ostatkami z potrzebującym
bliźnim. .Musimy światu pokazać, że tworzymy 
jedną wielką rodzinę, zwartą i czułą na braki i 
potrzeby innych. Musimy pokazać, że nikt, 
w Polsce głodny, obdarty, nieobuty i za- 
poiamany nie będzie. Że jeśli nie będziemy syci 
, , jeżeli będziemy odczuwali jakie-
ko!wiek braki — to wszyscy równomiernie, bo 
powszechna charitss przepaja nasze dusze i *a 
właśnie chantas nakazuje nam dzielić się wszyst- 

P°4rzsbującym naszym rodakiem.
w Jadze państwowe, Udając sobie dobrze spra­

wę z ogromu potrzeb i cierpień setek tysięcy 
Polaków i wiedząc, żs stojącymi do ich dyspozy- 
cji środkami nie zdołają z należytą i konieczną 
pomocą przyjść wszystldm bez udziału w tej 
akcji całego polskiego społeczeństwa, zainicjo- 

y aa szeroką skałę pojętą i przeprowadzoną 
w1!13 paD?twie .-Akcję Pomocy Zimowej". 4 

ai.. ceJu Warszawie powstał „Komitet 
rał nł Zimowej", nad którym protekto-
óh W,Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
ob..Bolesław Bierut. Członkami honorowymi Ko- 
“.WSzyscy ministrowie. Akcja wykonaw- 
kachP p»y?Z?g° P^dsiąwzięcia spoczywa w rę- 

w ^enfea.5a«go Komitetu Opieki Śoołecznej. 
m-tPi.,iblcjatywy Wojewódzkiego Ko- 
wódzMpowstaje także ,>je- 
skład Vł- 131 et. Pomocy Zimowej", ™Stwolwń w,chodz9 reprezentanci władz paó- 
wszeKich nd«chow“3:ch. wojskowych, nauta 
bowiem^ + u3 1 stowarzyszeń. Chodzi
ko£ X aoy,akc« <9 objąć jak najszer^
koła naszego społeczeństwa.
nei akcif 2i^C ,s?ddziewać, że w tej szłacłiet- 
Io7 S ? za,brak»*e żadnego Polaka, któremu 
stór^ 57C5?’ Sinych i obdartych dzieci i o^b 
oftSć ’i3t,leŻaJby Ba se^«. że powszechne 
nasi rnda ska dokona tego cudu, iż wszyscy 
ni W naini» u ®za.81.® tej zitay zostaną zaopatrze­ni w najniezbędniejsze do życia środki.

•C. Dunin-Uichatowski
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Naczelnym zadaniem wielkopolskiej wsi w tym 
okresie jest dostarczenie do dnia 15 lutego br 
80 tysięcy ton zboz brakujących do pełnego zre^ 
alizowama planu świadczeń, wyznaczonych za 
czasokres roku 1945/46. Plan przewidywał po­
czątkowo dostarczenie przez nasze województwo 
258 tysięcy ton zbóż. Cyfra ta jednak uległa 20>/„ 
obniżce, na skutek poprawek w wymiarze oraz 
po uwzględnieniu strat spowodowanych w n;e- 
których powiatach przez klęski żywiołowe Po 
dokonaniu poprawek cyfra świadczeń, objętych 
rocznym planem, wynosi ponad 200 tysięcy fon 
Jeśli z ilości tej odejmiemy 123 tysiące toń. do­
starczonych przez rolników do dnia 10 bm„ 
otrzymamy pozostały do zrealizowania wymiar 
w wysokości 80 tysięcy ton zbóż. Dostawa tej 
ilości jest najważniejszym zadaniem wielkopol­
skiej wsi i musi być zrealizowana w ciągu mie­
siąca. W okresie każdych 5 dni wieś musi zatem 
dostarczyć do punktów zsypu 14 tys. ton zbóż. 
Nie jest to łatwie zadanie, lecz wykonanie go 
świadczyć będzie o obywatelskim uświadomieniu 
naszego rolnika, o zrozumieniu potrzeb ludności 
miejskiej oraz robotników pracujących w prze­
myśle śląskim, gdyż dostarczone zboże będzie 
skierowane na zaopatrzenie terenów deficyto­
wych, w pierwszym rzędzie Śląska. W wysiłku, 
jaki się dokonuje, wieś nie jest odosobniona. Ż po­
mocą rolnikom śpieszą wszystkie czynniki' współ­
działające w akcji świadczeń, a więc aparat od­
biorczy, władze administracyjne, partie oraz całe 
społeozeństwo.

Zadanie wykonamy wspólnym wysiłkiem i nie 
może być nikogo, kto by w pracy tej nie wziął 
czynnego udziału.

Wysokie premie pieniężne
Rząd ze swej strony zwrócił najpilniejszą uwa­

gę, by rolnik wypełniający obowiązek, został do­
statecznie wynagrodzony. Obok istniejących już 
premii w towarach, zgodnie z decyzją Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów na czas przej­
ściowy, tj. do dnia 15 lutego, ustanowiono premie 
pieniężne za szybkie wykonanie świadczeń. Dla 
rolników, którzy wykonali dostawę pierwotnego 
■wymiaru powyżej 40°Zo przy gospodarstwach do 
2 ha, lub powyżej 75% przy gospodarstwach więk­
szych, przed dniem 16 grudnia ub. roku przewi­
dziano następujące premie pieniężne: M 1 q 
pszenicy — 305 zl; za 1 q żyta i jęczmienia — 
265 zł; za 1 q owsa — 255 zł. Za dostawy, wyko­
nane w czasie od 16 grudnia ub. roku do 15 lu­
tego br. rolnicy otrzymają: za 1 q pszenicy — 
230 zł, za 1 q żyta łub jęczmienia — 200 zł, 
za 1 q owsa — 190 zł.

Druga tabela premiowa obejmuje rolników, 
którzy wykonali dostawę pierwotnego wymiaru 
■w wysokości od 30 do W/« przy gospodarstwach 
do 2 ha lub 60 do 75% przy gospodarstwach 
większych. Za dostawy wykonane przed 16. 12. 
1945 roku rolnicy otrzymują: za 1 q pszenicy — 
255 zł, za 1 q żyta lub jęczmienia — 215 zł, za 
I q owsa — 200 zł. Za dostawy wykonane po 
dniu 16. 12. 1945 r. do 15 lutego br.: za 1 q psze­
nicy — 190 zł, za 1 q żyta lub jęczmienia — 160 zł, 
za 1 q owsa —• 150 Zl.

Trzecia wreszcie tabela przewiduje premie dla 
rolników, którzy wykonali dostawę pierwotnego 
wymiaru w wysokości od 25 do 30% przy gospo­
darstwach do 2 ha lub 50 do 60% przy gospodar­
stwach większych. Za dostawy wykonane przed 
16. 12. 1945 roku rolnicy otrzymują: za 1 q.psze­
nicy — 215 zł, za 1 q żyta lub jęczmienia — 175 zł, 
za 1 q owsa — 160 zł. Za dostawy wykonane w 
czasie od 16. 12. 1945 do 15 lutego br. wypłaca 
się następujące premię: za 1 q pszenicy — 160 zl, 
za 1 q żyta lub jęczmienia — 130 zł, za 1 q owsa 
— 120 złotych.

Akcja specjalna
W celu przyjścia z pomocą wsi. w obecnym 

najtrudniejszym dla niej okresie, zapoczątkowana 
została w sierpniu zeszłego roku akcja specjalna, 
polegająca na dostarczeniu ludności rolniczej po 
cenach reglamentowanych wszelkich artykułów 
przemysłowych, potrzebnych do odbudowy 1 za­
pewnienia jej normalnych warunków pracy. 1 egzy­
stencji. W okresie od 20. 8. do 10. 12 1945 t. 
Ministerstwo Przemyślu przydzieliło Minister­
stwu Aprowizacji i Handlu dla tej akcji żelaza 
za 18 832 100 zł, maszyn i narzędzi rolniczych za 
1 175 806 zl, nawozów sztucznych za 31 293 640 zł, 
materiałów budowlanych za 6 667 8/0 
za 3 103 915 zl, materiałów pędnych za 2 608 / UO 
zł, worków i sienników za 2 050 000 zł, artykułów 
gospodarstwa domowego za 4952 324 zl i papieru 
w postaci zeszytów szkolnych oraz bibułek do 
papierosów za 3 800 000 zl.

Niezależnie od akcji specjalnej- przeprowadza­
na jest akcja premiowania dostaw z tytułu świad­
czeń rzeczowych. Rolnicy, którzy lojalnie wywią­
zują się ze swego obowiązku wobec Państwa 
przez terminowe wykonanie dostaw, otrzymują 
również potrzebne w gospodarstwie arty u y 
przemysłowe. W ramach tej ak°J1 frzydzi? 
do dnia 9. 10. 1945 roku nafty — ’ 549080Jitrow, 
soli — 18 090 000 kg, mydlą 256 ^7 kg^zapa- 
lek — 20 248 000 pudelek, cukru — 7 64ó 000 kg 
wódki — 80 000 litrów i towarów tekstylnych na
SUOczySi^dostawy artykułów przemysłowych 
zarówno w akcji specjalnej jak 1 w akcji premio- 
wania świadczeń rzeczowych nie pakry J4 
łego zapotrzebowania wsi Należy się - 
czyć, że możliwości produkcyjne naSzeg p • - 
mysłu są ograniczone z powodu braku 1urowcow, 
zniszczenia lub wywiezienia do Je
okupanta urządzeń technicznych, P • *. 
wszystkim z powodu trudności t P° _ '
W miarę usuwania tych przeszkód 1 wzrostu1 pro
dukcji artykuły przemysłowe będą pbmąc z nuast
na wieś coraz szerszym U
sprawniej odbywać się będzie zaopa 
ności rolniczej n te artykuły.

Wzorowi gospOdarze
Z frontu świadczeń rzeczowych na Mm te­

renie sygnalizują wzrastającą liczbę rolników, 
wypełniftjącyh świadczenia ponad przewidzianą 
normę Niejednokrotnie są to rolmcy posiada 
jący małe gospodarstwa. W
przodują wsi w dostawie zboz: kaniowska

cze 60 tyfiicgcy ton z&o±&
Maria, Piskomia — 526%, Talerowska Urszula, 

3OO’/* Worek Stanisław, Pakówka
— 200%, Poslednik Józef, Pakówka — 200’/., Ple- 
wa Antoni, Ostoje — 200%, Kozica Franciszek, 
Ostoje — 100%.

W gminie Wolsztyn oddali 100% świadczeń na­
stępujący gospodarze, posiadający 2 ha ziemi: 
.Tokifel Michał — Mialek Wielki; Konopnicki To- 
m&sz Karpicko; Prządka Stanisław — Ada 
łpu*0: Walkowiak Antoni — Widzin Nowy; 
Wiess Ignacy — Tłoki Nowe. Poza wymieniony­
mi romikami jeszcze 20 innych gospodarzy z tej 
g^niny zdało 100% świadczeń. Są to rolnicy, po­
siadający gospodarstwa o wielkości przeciętne' 
od 3-ch do 7 ha.

W powiecie Turek ponad 100% świadczeń do­
starczyli: Kowalski Michał, Kiszewy — 390*/.; 
Małolepszy Jan, Bogusławice — 211%; Konek Ce­
cylia, Bogusławice — 190 %: Morociński Kazi­
mierz, Tuliszków — 190%; Ksawerska Hanna, Bo-

Ostatnie dni niemoii
Nowy 1945 rok witał Poźnań cichutko.

noc sylwestrową nie było wiwatów. Milczały
gwizdki parowozów i syreny fabryczne, nie biły 
dzwony, obyło się bez krzyków > ulicznej strzela­
niny. Zabawy publiczne były zabronione. Da za­
baw prywatnych Niemcy jaż nie okazywali ochoty 
W mieszkaniach Polaków składano sobie wzajem­
nie życzenia doczekania się w tym rokn Wolnej 
Polski i szczęśliwego powrotu wszystkich człon­
ków rodzin, przebywających w niewoli, tr- obozach 
i więzieniach, na robotach przymusowych i na 
obczyźnie.

W szóstym roku wojny Poznań był już odarty 
z resztek dawnej świetności. Siadów kilkakrot­
nego bombardowania Niemcy nię zdążyli zatrzeć. 
7F różnych częściach miasta przerwane prace roz­
biórkowe mierziły wzrok przechodniów obrazem 
ruin i brudu. Ruch na ulicach słaby Tramwaje 
przepełnione.

Z braku towarów większość sklepów była zam­
knięta. W witrynach okien wystawowych pozosta­
łych magazynów rozłożone drobiazgi, niemiecko 
tandeta lab masowo produkowane namiastki nie 
przyciągały wzroku. Ze wszystkich nieomal naroż­
ników, z każdego okna wystawowego wychylały 
się ukośnie namalowane sylwetki upiornych garbu­
sów z /ostrzegawczym napisem: „Feind hort mit” 

„Wróg podsłuchuje”. Przy .wejściach lokali 
gastronomicznych plakaty wzbraniające Polakom 
dostępu do śniadalń. Na drzwiach urzędów, skle­
pów, fryzjerni, wszędzie gdzie tylko zbierali się 
ludzie — ■ małe nalepki ze słówkiem „...Pst!" 
otrzegały przedstawicieli „rasy panów” przed
zbędnym wypowiadaniem się.

W fabrykach, warsztatach i urzędach i w licz­
nych miejscach pracy aż huczało od tempa i tętna 
wykonywanych robót. Część 'personelu i załóg ro­
botniczych wysłano w ostatnich miesiącach do 
kopania rowów strzeleckich i przecżwczółgowyck. 
Razem z rzeszami Polaków wyjechały grupy Niem­
ców wściekających się ze złości i nieudolnie kry- 
jących swe niezadowolenie z wyjazdu.

Co kilka dni poszczególne urzędy i warsztaty 
wysyłały swych ludzi do robót fortyfikacyjnych 
na przedmieścia Poznania. Codziennie widać 
było na dworcach i peryferiach miejskich gromady 
mężczyzn i kobiet obachutanych w najgorsze łachy, 
udających się na wyznaczone pozycje. Mimo kilku­
nastostopniowego mrozu, mimo udręki — rumiane 
twarze dziewcząt polskich tryskały wesołością, 
jak gdyby w przewidywaniu bliskiego wyzwolenia. 

Na pozór mogło się wydawać, że nic nie zakłóca 
normalnego toku życia mieszkańców Poznania. W 
mieście było spokojnie, aż za spokojnie. Na ulicach 
jak zwykle warowała zielona policja, krzykliwa 
młodzież hitlerowska po dawnemu ubliżała Pola­
kom, skrzekotliwe Niemki uzbrojone w nieodłącz­
ne „Einkaułtaschen” węszyły za okazjami nabycia 
past i sałatek śledziowych, w piwiarniach osowiali 
bibosze pociągali z kufetków i czytali „Beobach-
tery” i „Reichy”.

Alę pod tą cieniutką nawierzchnią pozornego 
spokoju kłębiło się od niepewności, rosło rozcza­
rowanie, budziła się podejrzliwość. W odległości 
trzysta kilometrów, nie tylko za Wisłą, ale rów­
nież na jej lewym brzegu, w umocnionych szańcach 
wypadowych, Armia Czerwona przygotowywała się 
do ostatecznego skoku. Pisała o tym prasa nie­
miecka w zdaniach lakonicznych, akcentujących 
w nieprzekonywujący sposób pewność ostateczne­
go hitlerowskiego zwycięstwa. Aby nie osłabiać 
zaufania do wojska i wiary w to zwycięstwo — 
władze usunęły z okna redakcji poznańskiego „Be- 
obachtera” wielką mapę frontu wschodniego, na 
której w okresie podbojów chorągiewki hitlerow­
skie zatknięto przedwcześnie w Stalingradzie, za 
Terkiem i w Leningradzie. Największy krzykacz i 
kłamca świata, Goebbels, przypomniał sobie „Boga” 
i w swych artykułach polecał swą tonącą ojczyznę 
Jego opiece. O ironio!

Z za Płocka, z lasów konińskich, tureckich, z 
pod Włocławka i Kutna wracali pojedynczo lub 
grupami Polacy z okopów i rozsiewali wieści o od­
dalonym łoskocie armat, o lotach wywiadowczych 
samolotów radzieckich, o spotkaniach z partyzan­
tami. Z ust do uszu szły plotki, fantastyczne wia­
domości o marszu Amerykanów, o przygotowaniach 
niemieckich do ostatecznego wyniszczenia ludności 
wielkopolskiej, skoncentrowaniu wszystkich męż­
czyzn polskich w obozach, o śmierci Hitlera i o 
tym, że Goeringa zlikwidowano.

Przez dworzec poznański bez przerwy przewa­
lały się długie transporty ze sprzętem, wojskiem 
i amunicją. Ekspedycje towarowe zawalone byty 
skrzyniami, tlumokami i walizami, w których 
wierzący w zwycięstwo hitlerowcy" uwozili swe 

skarby do Rzeszy. Po cichutku opuszczały Poznań 
żony i dzieci przezornych dygnitarzy. Nie wiado­
mo skąd przybywały do miasta gromady obdartych 
i brudnych uciekinierów nien-wckich, mówiących 
dziwnym żargonem. , . , , w

Aparat administracyjny działał sprawnie, w 
kleszczach żelaznej dyscypliny wszyscy spełniali

guslawice — 185 % Poza wymienionymi jeszcze 
15 innych gospodarzy powiała Turek odstawiło 
ponad 100% śiadczeń rzeczowych. Oprócz tego 
92 dalszych rolników z tego powiatu odstawiło 
100% świadczeń.

Lista działkowców z gromady Ocieszyń, którzy 
zdali ponad 130% świadczeń obejmuje 47 naz­
wisk, wśród nich rolników: Stanisława Borowiaka, 
Marcina Białka Antoniego Prałata, Julianny Har- 
waczyńskiej i Jana Nowaka.
Zajmfemy czołowe miejsce

W wyniku akcji świadczeń zajęliśmy pierwsze 
miejsce w Polsce w dostawie ziemniaków, wy­
pełniając plan rocznyxw całości, tj. w 196"/,. W 
akcji zbóż zajmujemy drugie miejsce za woje­
wództwem śląsko-dabrowieckim. które wykonało 
plan w 73,5%. Wielkopolska przekroczyła rów­
nież połowę wymiaru, dostarczyła bowiem ogó­
łem 51.5% zbóż. Cyfra ta nie wyczerpuje naszych

swe czynności z systematyczną skrupulatnością. 
Przydziały żywnościowe rozdzielane były plano­
wo. Cisza na frontach ładowała atmosferę niepo­
kojącym wyczekiwaniem.

W tę ciszę juk grom padta już 12 stycznia wia­
domość o rozpoczęcia „oczekiwanej i przewidy­
wanej” jak pisafa prasa hitlerowska — ofensywy. 
Niemcy być może łudzili się jeszcze nadzieją, że 
rowy i rowki powstrzymają śmiertelnego wroga. 
Złudzenia rozwiały się w ciągu kilkunastu godzin. 
Poznań zalała fala groźnych dla okupantów wie­
ści. Umocnione linie obronne na wschodzie zostały 
rozbite i Armia Czerwona w szybkich marszach 
przybliża się do Łodzi. Warszawa oddana. Kra­
ków opuszczony. Walki pod Katowicami. Wojska 
radzieckie u granic Wielkopolski... Rałuj się, kto 
może!

IV Poznaniu ogarnęła Niemców rozpacz i pani­
ka, z trudem opanowywana przez żandarmerię 
i organizacje polityczne. Rozpoczął się ran na 
dworce i pociągi. Na stacje bez przerwy zajeż­
dżały pociągi ewakuacyjne, zabierające tłumy, 
bezprzykładnie tłoczących się na peronach i w holu 
dworca — uciekinierów. Na prędce zorganizowano 
akcję, usprawniającą wstęp na dworzec. Płacz ko­
biet i dzieci mieszał się z krzykiem i kłótniami 
walczących o miejsca „kulturtragerów". Dyrekto­
rzy fabryk, wyżsi urzędnicy wydobywali z gara­
żów samochody służbowe i przezornie przygoto­
wane materiały pędne, zabierali rodziny i znikali. 
Na ulicach rozpoczęło się polowanie na dorożki 
i wszystkie pojazdy konne i ręczne.

A mimo to praca trwała. IV fabrykach i p> war­
sztatach bez przerwy obracały się kola maszyn 
trzaskały automaty, warczały motory... Z chłodną 
obojętnością, z dobrze maskowaną radością polscy 
„roboei" obserwowali jak gasła buto niemiecka 
jak kończyło się ich „odwieczne” władztwo na 
polskiej ziemi. Na ulicach tramwaje kursowały 
normalnie, tylko otwartych sklepów było coraz 
mniej. Nocami w zaciemnionym mieście krążyć 
zaczęły po ulicach pierwsze cienie rabusiów, plą­
drujących opuszczone mieszkania. Na marach ka­
mienic pojawiły się plakaty ostrzegawcze, a rów­
nocześnie na ulicach można było natknąć się na 
zwłoki rozstrzelanych. W instytucjach użyteczno­
ści pubticznej, zakładach naukowych pośpiesznie 
pakowano najcenniejsze przedmioty i aparaty; w 
niektórych tabrykach przystąpiono do rozmonto­
wywania maszyn i wywożenia narzędzi; w urzę­
dach palono akta i dokumenty. Długie sznury cię­
żarowych samochodów wywoziły z Poznania ogrom­
ne ilości przedmiotów zbytkownych i cennych.

Miasto pustoszało.

W mas©© pccssiwGa
Norymberga, w styczniu.

Są takie indywidua, na które się patrzy i pyta 
— dlaczego? Na przykład taki dr Hjalmar Schacht. 
Często spotykałem się z niezrozumieniem, za co 
ten stary poważny człowiek siedzi na ławie oskar­
żonych. Siedzi z taką miną, jakby go to także 
dziwiło. Pracował w swoim fachu, z okrucieństwa­
mi nie miał nic wspólnego — poczciwina.

Rzeczywistość jest zgoła inna. Pan Schacht 
nie. tylko słusznie nalicza się do tego „nieht 
grosse, aber nette Gesellschaft", ale w dodatku 
jest bodaj pierwszą figurą wśród oskarżonych, 
może nawet przed samym Goeringem.

Niemcy myśleli o wojnie od bardzo dawna, na­
wet jeszcze przed dojściem do władzy Hitlera. 
Hitler ruszył tę robotę pełną parą.

Niesłychanie ciekawe dokumenty ujawniły się 
na procesie.

W dniu 21 maja 1935 r. dr Schacht objął mini­
sterstwo gospodarki. Otrzymał przy tym nomi­
nację na „pełnomocnika generalnego dospraw go­
spodarki wojennej". Stosownie do wcześniejszego 
rozporządzenia Hitlera: „Ministerstwu gospodarki 
poleca się gospodarcze przygotowanie wojny".

Był do tego tajny dodatek, dodatek do dekretu, 
w którym znalazły się takie wyjaśnienia:

„Stan wojny może nastąpić niespodzianie z po­
wodu naprężenia stosunków dyplomatycznych. 
I dlatego każde naprężenie w stosunkach z zagra­
nicą musi być uważane za okres przygotowawczy 
do wojny, tak .długo, póki są jeszcze utrzymane 
stosunki dyplomatyczne". A teraz najważniejsze: 
„W przyszłej wojnie nie będzie przesfrzegane ofi­
cjalne wypowiedzenie wojny" (!!!)

Dodano tam jeszcze, że stwarza się nowe po­
jęcie „stan obrony", który powstaje przy naprę­
żeniu stosunków dyplomatycznych, a czy to na­
prężenie istnieje, o tym decyduje „fiihrer", oraz 
„stan mobilizacji", który jest równoznaczny z 
wojną. Bo wypowiedzenie — nie istnieje—

Ten tajny dodatek został zakomunikowany 
trzem osobom: dowódcom wojska lądowego, ma­
rynarki i lotnictwa. Od tej pory stali się oni 
w pewnym sensie współpracownikami p. Schachta, 
w którego rękach skoncentrował się zarząd ca­

możliwości. Przy wysiłku zarówno rolnictwa jak 
i wszystkich czynników współdz:ajających w as- 
cji, możemy przewidziane dostawy wykonać w 
100%. Możliwości nasze w tym kierunku pod- 
kreślą fakt, że gdy w październiku w skali ogólno­
polskiej byliśmy na szarym końcu w wyścigu, 
w drugiej dekadzie listopada osiągnęliśmy czwar­
te miejsce.

Z dumą patrzymy na dzieło naszego rolnika. 
Mimo trudność' technicznych, w myśl dobrze 
zrozumianego obowiązku, wykonał on swe świad­
czenia w dużym procencie. Patrzymy też z na­
dzieją w przyszłość: Ambicja naszego chłopa n:e 
pozwoli na zepchniecie Wielkopolski z zajętego 
przez nią czołowego miejsca w ogólnopolskiej 
tabeh świadczeń. Istnieją wszelkie dane, że wieś 
nasza przez dostawę do dnia 15 lutego br. 80 ty­
sięcy ton zbóż zamknie roczny pian dostaw 
osiągnięciem pierwszego miejsca, podobnie jak 
óczynila to w dostawie ziemniaków.

Ze wschodu na zachód ciągnęły się sznury wo­
zów i samochodów, załadowanych uciekającą lud­
nością i górami tobołów. TV śniegu i mrozie wę­
drówka w stronę Rzeszy, na niepewne jutro, była 
dla nas skrzywdzonych, aktem długo oczekiwanej 
sprawiedliwości.

20 stycznia od wczesnego rana dochodziły do 
miasta odgłosy silnych detonacyj. To wojsko wy­
sadzało a powietrze obiekty o znaczeniu militar­
nym. Tego również dnia akcja ewakuacyjna lud­
ności niemieckiej wsparta została kolumnami sa­
mochodów ciężarowych i autobusów wojskowych. 
Na mieście rozplakatowano ulotki, drukowane na 
powielaczu z zawiadomieniem, że miasto uznane 
zostało za fortecę i będzie bronione. Nad obsza­
rem miejskim roztoczono stan wojenny. Wszyscy 
pozostali dotąd Niemcy cywilni otrzymali rozkaz 
opuszczenia zagrożonego odcinka frontowego. Lud­
ność polska, która pragnie wyjechać z miasta może 
skorzystać ze specjalnego pociągu ewakuacyjnego 
i ulokować się w okolicach Wolsztyna i Między­
chodu.

Radiostacja poznańska tego dnia przestała dzia­
łać, We wszystkich nieomal fabrykach przerwano 
pracę. Ta i ówdzie wydzielono Polakom deputaty. 
IV większości warsztatów nie wypłacono tygodnió­
wek i zaległych pensyj. Zlikwidowano banki, z 
ulic znikła policja. Na wschodnich peryferiach 
Poznania ludność otrzymała rozkaz opuszczenia 
domów i udania się do śródmieścia. IV miejscach 
wlotowych do miasta grapy żołnierzy niemieckich 
ustawiły działka przeciwpancerne i karabiny ma­
szynowe, chronione zasiekami. Wśród Polaków 
rozeszła się pogłoska o zakładaniu ładunków wy­
buchowych na mostach. Spieszono stę więc z opusz­
czeniem zagrożonych posesji, bezpośrednio sąsia­
dujących z mostami. Przezorniejsi przygotowywali 
sobie schrony w piwnicach i usuwali z mieszkań 
odzież i cenniejsze przedmioty.

Na wschodzie, nisko nad horyzontem pojawiła 
się ciemna chmura. Głuchy łoskot wstrząsać zaczął 
ziemią i rósł z godziny na godzinę. IV nocy z 20 
na 21 stycznia można już było dokładnie rozróż­
nić granie armat. Przed świtem pierwsze oddziały 
Armii Radzieckiej przeprawiły się między Pusz­
czykowem a Luboniem przez Wartę. IV słoneczny 
przecudny ranek, iskrzący się miliardem brylan-‘ 
łów na nieskalanej bieli śniegu — ciszę przerwał 
metaliczny gwizd i huk pierwszych rozpryskują­
cych się pocisków. Nadciągały czołgi, armaty, 
katiusze i waniusze, milionowa armia znaczona 
gwiazdą wyzwolenia.

Zaczął się atak na Poznań!
Taideusz Pasikowski

łym przemysłem niemieckim, przestawionym od 
tej pory na wojnę.

Dr Schacht podjął się, podjął się ważnego, ale 
zbrodniczego dzieła — gospodarczego przygoto­
wania wojny bez wypowiedzenia, a zatem nie 
wojny, lecz zbójeckiego napadu.

Zajął stanowisko niezwykle ważne, zwłaszcza, 
że Hitler zostawił mu całkowitą swobodę dzia­
łania. Sam stał się jakby „Hitlerem gospodar­
czym" do celów wojny.

Działał z przekonaniem, gdyż uważał wojnę za 
jedyne wyjście z sytuacji. Na krótki czas przed 
nominacją wygłosił dr Schacht, ten prezydent 
Banku Rzeszy, poufne przemówienie, którego 
tekst znalazł się też w rękach sądu (Ach! ten 
„ord.nung" niemiecki i ta pedanteria!). Stwier- 
dzaL że sytuacja finansowa Niemiec jest kata­
strofalna. 2e od r. 1928 do 1935 wydano 5 do 6 
bilionów marek na zbrojenia, teraz trzeba coś z 
tvm zrobić... Proszę sobie uświadomić cyfrowo: 
6 000 000 000 000.

W dniu 5 listopada 1937 r. Hitler wypowiedział 
swój słynny „testament", jak go nazwał, na kon- 
wentyklu, odbytym w Reichskanzlei w gronie naj- 
zaufańszych współpracowników: .„..Celem nie­
mieckiej polityki jest bezpieczeństwo i zachowa­
nie narodu oraz zapewnienie mu wszelkich moż­
liwości rozwoju. Z takim zagadnieniem łączy 
się konsekwentnie zagadnienie przestrzeni." Jak 
się tę przestrzeń zyskuje? Wojną!

A w dniu 22 sierpnia 1939 przemawia aż trzy­
krotnie do wyższych dowódców już najwyraźniej 
o wojnie. Każę „brotalnie traktować Polaków", 
a gdv zajdzie potrzeba „zabijać każdego mężczy­
znę, każdą kobietę, każde dziecko rasy lub ję­
zyka polskiego".

AtKeitel w dniu 12 września zarządza egzeku­
cje ludności cywilnej przez wojsko. A minister 
spraw zagranicznych Ribbentrop doradza, żeby 
mordować przede wszystkim inteligencję polską, 
duchowieństwo, nauczycieli. A ydów palić 
żywcem w domach...

Taka to minia być ta wojna, rozpętana przez 
opryszków, których leszcze świat nie znal. Ale 
pan Schacht znal ich dobrze.

Stanisław Grek
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- Kalendarz rzymsko-katolicki — Marty

Kalendarz słowiański — Racimierza
Nie nadużywać godła państwowego!

Na wielu samochodach różnych instytucyj 
i urzędów umieszczony jest herb państwowy tj. 
wizerunek orla białego. Okręgowy Urząd Samo­
chodowy zwraca uwagę, że używanie do tego 
celu godła państwowego jest wysoce niewłaściwe 
i nadto sprzeczne z przepisami prawnymi. We­
dług bowiem rozporządzenia Prezydenta R P 
z dnia 13 grudnia 1921, oznaka orła'białego usta­
nowiona jest dla władz i urzędów państwowych 
oraz cha zakładów, instytucyj i przedsiębiorstw 
państwowych, lecz nie dla poszczególnych przed- 
miotow i urządzeń należących do tych instytucyj. 
Aalczy się spodziewać, że poszczególne urzędy, 
dysponujące autami, zaprzestaną nadużywania 
god_a państwowego i zastosują się do odpowied­
nich przepisów.

Aktualne zagadnienia ślusarstwa 
poznańskiego

(W) Na odbytym w ub. czwartek zebraniu 
Przymusowego Cechu Ślusarzy i Pokrewnych 
Rzemiosł poruszono najbardziej chyba aktualną 
^^estię zarobku dziennego. Wobec podzielo-

najbliższym swoim zebraniu zajtnie się 
kwestią ustalenia cennika prac ślusarskich. Dal- 
szy tok obrad zapoznał członków ze statutem 
Cechu, który zebrani przyjęli jednogłośnie. Po 
utworzeniu komisyj cennikowych dla poszczegól­
nych rzemiosł, powzięta została myśl jak naj­
wcześniejszego uruchomienia spółdzielni cecho­
wej. W wolnych głosach członkowie poruszyli 
wiele bolączek zawodowych, m. in. sprawę nie­
dostatecznego zaopatrywania warsztatów poznań­
skich w karbid, oraz wysokich opłat za prąd, 
użyty do oświetlenia i poruszania motorów ele- 
trycznych. Na liczne uwagi i zapytania wyczer­
pujących odpowiedzi udzieli! przewodniczący ze­
brania ob. Burek.

Opłatek w „siódemce" harcerskiej 
W ub. sobotę odbył się tradycyjny opłatek

starszyzny harcerskiej 7 hufca harcerzy im. Ste­
fana Czarnieckiego w Poznaniu. Po odegraniu 
jednej z pieśni harcerskich przez własną orkie­
strę dętą, słowo wstępne wygłosił komen­
dant hufca hm. Wietrzykowslci podkreśla­
jąc, iż święto Bożego Narodzenia jest w 
dużej mierze świętem harcerskim, bowiem bra­
terstwo, miłość, zgoda i inne cnoty społeczne, 
których świat dziś szuka, są podstawą zasad 
skautowskich. Z kolei przemówił w krótkich 
słowach kapelan hufca ks. mgr Szuberlak. Na 
dalszą część programu złożyły się: dzielenie opłat­
kiem, śpiewy, gawędy i popisy druhów. Punkt 
kulminacyjny stanowiło przybycie gwiazdora, 
który rozdał pomysłowo przygotowane upomin­
ki. ,W uroczystości wzięli udział: komendant 
chorągwi wielkopolskiej podharcmistrz Zyffert 
komendant harcerzy na m. Poznań, hm. Bura, 
dyr. fabryki „Juta" ob. Strzyżewski oraz kie­
rownik szkoły ob. Borowiecki.

Z Teątru Wielkiego
Dziś, w sobotę, inauguracja sezor.u operowego 1946: ,,Stra- 

; dwór", obiera narodowa Stanisława Moniuszki. W ro­
lach głównych pp. Korff-Kaiwecka, Szabra&cka, Janowska- 
Kopczryótska, Woliński, Sauk, Urbanowicz, Kowalski, Kozak 
i Prząda. ^Reżyseria Karola Urban owić za, inscenizacja pla­
styczna Zygmunta Sapińgicra, balet układu balctmistrza 

Mirzcryka. Kierownictwo muzyczne — dyr. dr Zyigraunt 
Laioszewtfki.

Jutro, o 18-tej ,,Straszny dwór" w premierowej obsadzie.
Na intencję otwarcia nowego sezonu Teatru Wielkiego od­

prawiona zostanie dziś, 19 bm., o godz. 10-tej msza św. 
w kościele parafialnym św. Marcina przy ul. Fredry.

Poranek poezji i plastyki w Teatrze Polskim
Jutro. 39 bm., o godz. 14.30 odbędzie siłę w Teatrze Pol­

skim Poranek Poezji i Plastyki w wykonaniu słuchaczy 
Studia Dramatycznego Będzie to pierwszy oficjalny występ 
Studia i zarazem pokaz młodych talentów kształcących się 
w tej uczelni.

Wiecwwe-m o £odz. 18-tej w Teatrze Polskim grana będzie 
komedia ,,Pan Jowialski".

Poeci
Osiemdziesięciolecie prapremiery arcydzieła 

Moniuszki minęło nie tak dawno temu. Pierwsze 
przedstawienie „Strasznego dworu" miało miej­
sce w Operze warszawskiej 28 września 1865 ro­
ku. Obecnie, gdy po sześciu latach niewoli sta- 
jemy znów z bijącym sercem wobec święta mu­
zyki polskiej, jakim będzie ponowna rewindy­
kacja tej opery, słuszną jest rzeczą, aby uprzy­
tomnić sobie, czym stal się Stanisław Moniuszko 
dla polskiej kultury narodowej. Czasy, w któ­
rych pó raz pierwszy zadźwięczały tony sarmac­
kiej arii Miecznika, tony zamaszystego poloneza 
Moniuszki —nie były dia Polaków wesołe. Okres 
minionego powstania styczniowego pozostawił 
był jeszcze w sercach blizny i świeże bolesne 
wspomnienia. Równocześnie ogólny stan oświa­
ty oraz kultury artystycznej nie był zbyt wy­
soki. Nie byl glebą na tyle użyźnioną i przy­
gotowaną, aby z niej mogły wyróść i rozkwit­
nąć talenty na miarę europejską. Moniuszko stal 
się też jedyną błyszczącą gwiazdą nad szarym 
niebem ówczesnej polskiej muzyki, której już nie 
marzyły się wtedy dawne złote lata z czasów 
zygmuntowskich. Moniuszce przypadła w udzia­
le ważna misja oracza i siewcy owych nieużyź- 
nionych i leżących odłogiem zagonów. Był pier­
wszym, co umiał zaszczepić miłość do polskiej 
muzyki całego narodu. 1 wzbudził od razu w 
duszach Polaków zrozumienie tego, co piękne, 
■odwieczne i polskie. Ożywił nutę ludowo-naro­
dową. I choć nie wydobył z tej lutni polskiej 
tonów tak genialnych, jak to sprawiły arcydzieła 
Chopina, to przecież jego świetny talent, mając 
skrzydła stworzone przez naturę do lotu naj­
wyższego, pozostawił nam dzieło, o wymierności 
ogromnej i oddziaływaniu tak głęboko społecz­
nym, że zdołały one przeniknąć w najszersze
warstwy narodu.

(m) Ostatnia wojna wykazała dobitnie jak 
, wielką rolę odgrywa lotnictwo w życiu nowo­
czesnego państwa.

Obecnie w okresie pokojowym zwraca się wię­
kszą uwagę na lotnictwo cywilne i sportowe. W 
Polsce dziedzina ta podlega bezpośrednio De­
partamentowi Lotnictwa Cywilnego Minist. Ko­
munikacji. Dorobek osiągnięć uzyskany na tym 
polu od chwili zakończenia wojny do dnia dzi­
siejszego jest imponujący. Zabezpieczono i uru­
chomiono 30 szkół i ośrodków szybowcowych; 
4 okręgowe warsztaty szybowcowe w Poznaniu,’ 
Bydgoszczy, Białej Krakowskiej i Granowie koło 
Jeleniej Góry; zorganizowano Kontrolę Cywil­
nych Statków Powietrznych, która dba o nale­
żyty stan techniczny sprzętu lotniczego; powo­
łano do życia specjalną instytucję naukowo- 
doświadczalną np. „Instytut Techniki Szybowni­
ctwa"; w Bielsku Śląskim powstała Centralna 
Szkoła Szybowcowa, której zadaniem jest szko­
lenie nowych kadr instruktorów szybowcowych, 
a w Bydgoszczy organizuje się Techniczna Szko­
ła Lotnictwa Sportowego. Liczba wyszkolonych 
pilotów szybowcowych różnych kategorii prze­
kracza liczbę 300 osób. Zabezpieczono około 700 
szybowców różnego typu. Dalszym krokiem na 
drodze rozwoju lotnictwa cywilnego jest powo­
łanie do życia Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol­
skiej oraz 14-tu aeroklubów regionalnych: w 
Poznaniu, Ostrowie Wlkp., Inowrocławiu, Biel­
sku-Białej, Katowicach, Jeleniej Górze, Wrocła­
wiu, Toruniu, Gdańsku, Rzeszowie, Krośnie, Kiel­
cach, Częstochowie i Warszawie. Dla spopulary-

W teatrach poznańskich: |
Teatr Wielki: ctziś, gode. 18-ta — „Straszny dwór” (pre­

miera); jutro, godz. 14.30 —; „Cyrulik sewilski", £odz. 18.30 
— „Straszny dwór”.

Teatr Polski: dziś, godz, SS-ta — „Pan Jowialski"; jutro, 
goaz. 14.30 — Poranek Foczj; i Plastyki, godz. IS-ta — 
„Pan Jowialski"

Teatr tfowy: dziś, godz, lS-ta — Pensjonat we dworze”; 
jutro, godz. 12 ta — „Subiokatorka" (przedstawienie za­
kupione), £odz. 15-ta i-lŚ-ta — ,.Pensjonat we dworze".

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, Coda. 17-ta i itftro 
dodz. 15,30 i -18-ta — ,,Ha;duozek”,

Miejski Teatr Marionetek: deiś, godz. tó-ta i jutro, godz. 
12-ia i 14-ta — Zeenęta Heroda* .

Wystawa FoiogrrEi Artystycznej i Gwiazdkowa Wystawa 
Sztuk Plastycznych w gmashu Muzeum Wielkopolskiego w 
godz. od 10—14-tej (jutro ostatni dzień).

,,Kukułka , lya-wiarnia „As‘ , ul. Wolności 4, pow-tórzenie 
nowego programu pt. „Co ło będzie?". Początek o godz. 18-tej. 
W-kinach poznańskich:

,,Apollo": godz 15. 17 • 19 ta — .Cztery serca" „Bałtyk": 
godz. 15, 17 i 19-ta — Szary lord". „Wolność": godz. 14, 16 
1 ri8_la ~~ ""-ar> lord". „Jedność": godz. 16, 18 i 20-ta — 
.Pani minister tańczy". „Warta": godz, 15, 17 i 19-ta —

. Pani’ minister tańczy".

KOMUNIKATY
Sodshcja Marujśs&a Urzędników m, Poznania urząjza 

nriesięczne posiedzenie w niedzielę, dnia ?,0 bm., o godz. 9.30 
vr kaplicy M. Boskiej Różańcowej, w kościele on. J-eauiiów 
w Poznaniu.

Komitet Czeckoslowacki w Poznaniu podaje do wiado­
mości, ź« w myśl dekretu prezydenta Republiki Czecho­
słowackiej z ■ dnia 20. 10. 1945 r. wszyscy prawni właści­
ciele i posiadacze czechosłowackich papierów wartościo­
wych zobowiązani są do zgłoszenia, tychże w odpowiednich 
urzędach konsularnych do końca stycznia 1946 r. Zgłoszeniu 
podlegają-; aj czechosłowackie papiery wartościowa (wyjątek 
stanowią titri czechosłowackich pożyczek zagraniczny eh), 
b) inne papiery wartościowe nie czechosłowackie oraz titri 
czecho-sł. pożyczek zagranicznych, znajdujące się w krajach 
obcych, lecz należące do osób zamaeszkalych stałe lub prze-

w 5-krotoysa wykonaniu. Niezgłoszone papiery przepadają 
na korzyść Republiki Czechowi. Odpowiednich formularzy do­
starcza OTaz zgłoszenia przyjmuje Czacho słowacki Komitet 
w Poznaniu, ul. Poplińskich 5a, m. 14.

Zrzeszenie Hurtowników Branży Kolonialnej na wojew. 
poznańskie zwoduje na dziś, godz. 12-tą plenarne zebranie 
w małej sali Izby Przemysłowo-Handlowej przy ul, Mickie­
wicza 31.

Tow. Ornitologiczne ..Świt" urządza dziś wieczorem zabawę 
tanecznią w salach PPR ul. Daszyńskiego 129. W programie 
wiele nieapód-ziarek. Czysty zysk przeznacza się na pokrycie 
kosztów Wszechpolskie? Wystawy Drobiu.

Ofiary na rzecz MKOS złożyli* na biedne dzieci — f-ma 
W. Gaździejewaki, ul, Mottego — 9 tys. sł; Mleczarnia
Poznańska — 3 tys. zł, pracownicy tę-ye mleczarni. 1000 zł; 
t-ma ,,Elką", ul. Grodzi oni ec 19 — 1 tv«. zł; f-ma Hadziak, 
ul. Kraszewskiego — 538 sat. bułek; f-ma ,.Black" — ISO pa­
czek proszków i.mydła.. Na „Dom Daśecka" w Puszczykowie 
złożyła ob. Falkiewiczowa 2 tys. zł; i.z. rzecz ł^uchni Ludo­
wej w Pobiedziskach zebrano sumę 1124 zł na ślubie ob. ob. 
Wieruszewskich w Pobiedziskach.

Wszystkim ofiarodawcom składa Miejski Komitet Opieki 
Społecznej serdeczne nodziękowatua.

Państwowa Szkół® Ustazykalaie&ia w Poznaniu podaje do 
wiadomości, iż przyjmuje wpisy uczniów i uczennic od po­
niedziałku 21 stycznia do soboty 21 stycznia hr. w salce 
Biblioteki Miejskiej przy ui. św. Marcina 35 — 3 piętro — 
między godz. 10 a 13-tą.

Urodził się Stanisław Moniuszko'5 maja 1819 
roku na ziemi mińskiej w Ubielu kolo Śmiłowicz. 
Był synem ubogiej szlacheckiej rodziny. Już we 
wczesnym dzieciństwie zaznaczyły się wybitne 
zdolności i zamiłowanie do muzyki u małego 
Stasia, choć nie był on cudownym dzieckiem 
jak Mozart czy nawet Chopin. Uczy się pilnie 
gry na fortepianie wpierw pod okiem matki, a 
później u nauczycieli w Warszawie i w Mińsku, 
aby wreszcie przerwawszy paroletnią naukę gi­
mnazjalną w 18-tym roku życia wyjechać za gra­
nicę. Mistrzem, który wtajemniczał młodzieńca 
w arkana,sztuki kompozytorskiej byl Karol Ru- 
genhagen w Berlinie, również nauczyciel Oskara 
Kolberga. Żałować dziś trzeba, że nauka u tego 
wytrawnego pedagoga nie trwała dłużej jak dwa 
lata. Po upływie tego czasu wraca do kraju
i osiedla się w Wihrle, obejmując licho płatną
posadę organisty. Wczesny ożenek oraz skro­
mne dochody uzupełniane lekcjami sprawiały, że
kompozytor nasz rychło już parał się z trudami
życia, co mu przychodziło tym gorzej, że. miał 
naturę miękką, łagodną i mało odporną. Lata
wileńskie to okres wytężonej pracy kompozy­
torskiej. Owocem tego sławny „Śpiewnik Do­
mowy", pierwsze próby kpmpozycyj scenicz­
nych (głównie operetki), a wreszcie sławna „Hal­
ka", którą udało się wystawić 'w stolicy dopiero 
w 10 lat po jej napisaniu. -

Powodzenie „Halki" zadecydowało o powoła­
niu Moniuszki do Warszawy, dokąd się przenosi 
na pobyt stały po parodniowej wycieczce do Pa­
ryża. (W Paryżu powstaje jednoaktówka ludo­
wa „Flis".) Praca na stanowisku kapelmistrza
w operze warszawskiej, przy której Moniuszko
pozostaje już do końca życia (1872 r.). otwiera 
możliwości szerszej wypowiedzi w gatunku dra­
matycznej muzyki. „Hrabina", po niej „Verbum

,yeia „
zowania idei lotniczej wśród młodzieży urucho­
miono 4 modelarnie lotnicze wojew. i o powiat.

W dziedzinie rekordów światowych jesteśmy 
na jednym z pierwszych miejsc wśród narodow 
europejskich. Ostatnio pilot Wanda Modłibo- 
wska ustanowiła światowy ksbiecy rekord, utrzy­
mując się na szybowcu 24 godziny. ....

Celem stworzenia jednolitej organizacji lotni­
czej, obejmującej wszystkie działy lotnictwa spor­
towego jak: administrację, szkolenie, sprawy 
techniczno uposażeniowe itd, zwołany został w 
listoDadzie ub. r. 1-szy zjazd lotniczy w Grano­
wie k. Jeleniej Góry, którego kontynuacją jest 
odbyta w dniach od 15—17 bm. ogólnopolska 
Konferencja Lotnicza w Poznaniu. W Konfe­
rencji uczestniczyli: prezes poznańskiego Aero­
klubu dr Widy-Wirski, wiceprezes, dyr. PKP, inż. 
Stodolski, przedstawiciele sfer lotniczych z mjr. 
Kurowskim na czele oraz liczni goście. Po omó­
wieniu i przedyskutowaniu szeregu problemów, 
związanych z ustaleniem nowych form organiza­
cyjnych odradzającego się polskiego lotnictwa 
sportowego, zgromadzenie wyłoniło z siebie ko­
misję dla opracowania statutu nowej instytucji 
p. n. „Liga Lotnicza". Instytucja ta, posiadająca 
charakter społeczny, popierać będzie rozwój lot­
nictwa we wszystkich jego dziedzinach przez za­
kładanie ośrodków lotniczych, szkolenie perso­
nelu fachowego, budowę lotnisk itd. Współpraca 
wszystkich innych instytucyj i organizacyj jak 
również władz państwowych i ogółu społeczeń­
stwa będzie rękojmią, że „Liga Lotnicza" spełni 
należycie zadanie, dla którego została powołana.

Zebrania w dniu 20 stycznia
Tow. Ornitologiczne „Świt" — o godz. 10-tej w sali ,,2Xe- 

łonagród" przy ul. Rolnej 2.
Wielko?. Stów. Przedsiąhierców Przewozowych — o godz, 

łO-tej w lokalu oh, Żakowej, przy ul. Strumykowej.
Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich — o godz 18-tej w sali ob. 

Webera przy ul, Rzeczypospolitej 9.
Zrzeszenie Kupców Branży Samochodowej na Polskę Za­

chodnią — o godz. IG-e; w sali Izby Przemysłowo-Handlo­
wej przy ul. Mickiewicza 31 (zebranie konstytucyjne).

Sekcja Nauczycieli Szkół Średnich Z. N. P. o godz, 
w auli szkoły pows?.. przy ul. Berwińskiego.

Zw. Zaw. Prac, Umysłowych w Handlu i Przemyśle — 
o godz. lil-tej w seli ,.Strzecha", przy ul. Sew. Mielżyń- 
ski-ego 23.

Połsko-Kat, Tow. Głuchoniemych — o godz. 14 30 w saH 
przy ul. Sienkiewicza '3. m, 2.

Tow. Śpiewacze „Lutnia" o godz. 15-tej w saK przy uł.
Wspólnej 10.

Zw. Zaw. Dozorców Domowych o godz. 15-tej w sali ob. 
Adamskiej, przy ul. Daszyńskiego 47.'

Komitet Dzielnicowy PPS — Jeżyce o godz. 1-1-tej w lo­
kalu 'partyjnym, przy ul. Szamarzewskiego 8.

Komitet Dzielnicowy P?S — Pozasń-Wsehód o rfodz. 
10-lej w sali ob Bincrta przy ul. Głównej 38,

Koło Śpiewacze „Gędźba" Pozaad-WśnUry — o godz. 14,38 
w szkole powsz, przy ul# Winiarskiej,

Cech Lakierniczy — o godz. 10.30 w lokale RertanraclA 
Myshwska, przy ul. Wodnej 20.

Cech Kowalski w Pozaaain — o godz. 9-tej w sali ,,Strze­
cha , przy ul. Sew. Miełżyńskiego 28.

Zw, Zaw. Kierowców i Pracowników Samochodowych o 
godz lv-tej w lokalu ob. Hoffmanna przy ul. Wierzbięciice 20.

Program audycyj radiowych na dzień 20 bm.
7:00 „Kiedy ranne": 7.83 Koncert poranny; 8.00 Wiado­

mości bieżące; 8.05 Program ca dzień bieżący; 8.10 Dziennik 
poranny; 8.25 Program z W-wy; 9.00 Transmisja nabożeństwa 
z kościoła Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. Kazanie wy. 
głosi ks. dr Lech Kaczmarek. Chór ipiewa pod dyr Wita- 

M“yk» religijna; 10,30 Muzyka operoww 
11,45 Kąc r P.U.R.-tt; 12,09 Program z W-wy; 12.19 Stre­
szczenie wiodoraoSci dziennika porannego; 12.15 Program 
z W-w-y; 15.00 Audycia dła wsi. Pogadanka pt.: „Kwaszonki 
z pasz zielonych i okopowych w żywieniu inwentarza” w 
opracowaniu inż. Kazimierza Jankiewicza; 15.30 Chwila poezii 
Wiersze Michała Lermontowa w tłumaczeniu Józefa Brrken 
ma-nra recytuje Jaztwiga Nawarska; .15.35 Audycja Świetli­
cowa pt.: „Wieczór w świetlicy fabryounej" z udzialeni 
5e ST0??®40. 2?SP010 świetlicowego Romana Maya w Luboniu- 

pr^jąlPrKy ll6-lw Koncert życzeń;
16 50 Pogadanka ,.Na fal, p. 7 Z "; 17.00 Program z W-wy 
19.15 Pogadanka aktualna; 10.25 Muzykę; 20,00 Audycja ża- 
Mfenai P°^wl?COIla P*'®ięći Feliksa Nowowiejskiego; 20.30 
Muzyka^ poważna; 20.45 ,,10 minut prozy z W-wy; 20.55 Wia. 
aomosci sportowe; 31 ,C0 Tygodnik dźwiękowy; 24,15 Pro­
gram na dneń następny; 31.20 Nadprogram; 21.36 Muzyka 
taneczna; 2C.00 KonccrU 22.30 Ostatnie wiadomości drien- 
mka radiowego; 22.40 Najciekawsze audycje przyszłe>o tv- 
.godnia; 22.45 Muzyka; 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin.

(w) Energicznie przeprowadza sie prace odbu­
dowy nowoobjętego gmachu gimnazjum im. Pade­
rewskiego, (dawne gimnazjum Schillera przy Wa­
łach Królowej Jadwigi). Budynek ten, zniszczony 
ostatnimi działaniami wojennymi, ucierpiał bar-

2? 1 i „Straszny dwór zapisują się złotymi 
zgłoskami w dziejach muzyki. Po nich jeszcze 
dwie inne prace operowe „Paria" i „Beata" któ­
re wszelako już za życia kompozytora nie zdo­
łały sobie wywalczyć powodzenia. Szkic syl­
wetki Moniuszki, jako kompozytora nie by’bv 
kompletny, gdyby nie wspomnieć o niektórych 
czołowych osiągnięciach także w innych gałę­
ziach muzyki, o pięknyćh kantatach jak , Wid- 
r'n ety.krymskie", czy uroczej uwerturze
„Bajka granej już u nas po wojnie na jednym 
z symfonicznych koncertów a wreszcie utworach 
muzyki kościelnej.

„Straszny dwór" do libretta Jana Chęcińskie­
go jest dziełem, w którym inwencja Moniuszki 
osiągnęła swój wzlot najwyższy, a gdzie równo­
cześnie elementy etniczne, rdzennie polskiej nutv 
akcentują się w całej swej okazałości. J

Znamiona swojskości ma już środowisko akcii
*P,roW£!dzaHc nas w sielską domową at­

mosferę dworku staropolskiego, ukazując
źycic owo takie, jakim^wicmy-, ki *
owych czasów. " za « « każdego, k o w tym kierunku pragnie ppgł<5"

™:«m czy pow,J„ „i, Micczrtli TOc‘i ™«?p™«,Wt Vw°w'H-e8° OkrSS" Si 
aria Skołuby, kwartet seenv dziew,8 *: cv-b nr»iX* ą • , wykładow przysoosabtają
krosnach itd. to wszystko najprawdziwsze periy ^and ■ kierowa^ P’'?eds^b,0.r,'
szczerego natchnipnio ł Pe.rjystu?crsTboVnCr"ieni-a twórcz=g°- które maiiifZ 
drugiego S T^^n’^ 7e finale

SF.Z7 kil"“y>»yk 7,1

Dzieło Moniuszki usłyszymy po długim czasie 
d°oTanK W Ca’0ŚCi bez niektórych Tkrótów 

rowej.d h“aS stosowano w praktyce ope-

Dr Zygmunt Sitowski

Dyźury aptek poznańskich

Me-
W czasie od dnia 19—26 bm. dyżury w s„ż..- 

czurnych (»d godz, 19—22-ej) pełnią: dla. Łaza-ż. ’Blcf ...o 
— Aoteka Plucińskiego, Marsz Focha 72; dl.' t^b6rczw„ 
lacza'— Apt. pod „Gwiazdą", Krt.izcwsk.ego 12^^ ‘ Su- 
Solaczu. Mazowiecka 1C; dla Wildy i Dębce _* 1 * 5*11- 
Dębcu, Dębiecka 6; dia Śródmieścia — Apt. ą. „Apt. 
skiego, Sew. MielSyńskiego 12; dla Śrubki i G;ów„.- srsrT4. 
Walkowskiego, W-ielka 11. 1 — Ają,

Kalendarzyk rozpraw rehabilifacymyci,
Przed Sądem Grodzkim w Poznuniu odbędą s;. _ 
dniu 24 bm. — Urszuli, Ottona i Marii Herbcrg'^5*!' 

igi Franciszka, Stainke Emilii, Bukowskiej Emilii y-- w , , . . Bukowskiej Emilft i o-
Antoniny oraz Bitdorla Antoniego; w dniu 22 Oci
riamny, Feliksa, Gertrudy’ i Herberta Fitzermann-yiT 
iweczcej Anny i Bergera Stanisława; w dniu 23 k 
Stoinkego Helmuta, Francwrka i Jadwig: Zcrbst Kr»v?' 
sklej Wandy, Handke Romana: w dtniii 24 bra. _?Źcł^6r* 
i Alojzego Zamorskich. Klary i Władysława jańr i 
Wacława i Małgorzaty Thomasów; w dniu 25 
Ewy, Anny i Janiny Deierlingów Hoffmann Idy ł' *' 
Henryka i Lidy Do-nke; w dniu ?ó bm. Juliana Głuchow-t^a' 
Miotły Nadzieji, Janik Almy. Kluppa Józefa, Gerndt 
trudy, Marii i Reginy Kasdepka, Kartiuk Natalii ' ’ 
Heleny.

Ze sportu

Sdiendpj

Młodziki w riogu
„Zjednoczeni" „Warta" — jutro, o godz. 17-toj w 

gimnastycznej szkoły powszechnej prz.y ul. Sł-owąck^o *?? 
odbędą się zawody bokserskie pomiędzy druży-nami młod?’ 
ków: „Warta" — „Zjedno ,zeni", 'Wu

Komunikaty
K. S. „Warta" — kierownictwo Sekcji Piłki Noinej Kbk 

Sportowego „Warta" prosi swych czynnych członków ó d 
kładne podanie iloóci rozegranych meczów w roku lftw* 
dane te potrzebne są dla celów statystycznych kroniki Klub ’ 
Składać je należy w terminie do dnia 21 bm. włącznie 
kretarjacie Klubu ul, Kantaka 4 ro. 61,

K. S............................
się dsiś
Rolno), Zaraztim m.viuuiii&u’J«i ze sekcja sraemstow przyim«i.ft 
zapiisy nowych członków w każdą sobotę od godz. 16-te’ 
w tymże lokalu.

K. EL „Czarni" — Roczne Walne Zebranie Klubu odbędzie' 
się jutro, 20 bm., o ^od«. 10.30 w lokalu ob. Szulczyńskietfo 
przy ul. Półwiejskiej 19. 8 '

K. S. „Britsnis" — Roczne Walne Zebranie Klubu drfś 
o ?odz. 18-tej w Szkole Powszechnej na Śródce.

K, S, „Admira" — Zabawa taneczna Klubu dziś, 0 <w» 
19-t«j w sali stołówki P K. P. orzy ul. Ko-lejowej 4a.

Okręgowy Związek Sportowy Wedlsarzy „Warta" w Po. 
znanin — R-ocz-ne Walne Zebranie odbędzie się 20 bm. o godz" 
10-tej w lokalu zebrań przy ul. Masztalarskiej 8a (Gosooda 

. Cechowa).
Roązne Walne Z$r®madzenie P, O. Z. P. N.

j Jutro, 20 bm, o godz. 9.30 w sali stołówki P. K, p. , 
10,30 Kolejowej 4a, odbędzie się Ręczne Walne Zgromadź' 

Pozn, Okr. Zw. Piłki Nocnej
przy
enie

NOWOŚCI WYDAWNICZE 
Janina Porazińska

Wesoła Gromada
9 ilustracji i okładka Władysława Stańczykow­

skiego, str. 136 cena zł 80,—.
Wydanie IX, zatwierdzone, j’ako lektura uzu­

pełniająca dla IV ki. szkoły powszechnej zarzą­
dzeniem Min. Oświaty z dn. 18. 8. 1945.

„Wesoła Gromada" cieszyła się zawsze dużym 
powodzeniem. I słusznie; bo i treść, i forma są 
znakomite. Życie szkolne wiejskiej „Wesołej 
Gromady" jest przedstawione żywo, obrazowo,1 
interesująco. Podchedzi -autorka do zagadnień 
tak, jak je widzi wiejskie dziecko: z pewną dozą 
naiwności i humoru. Ten humor sprawia, że dzie­
cko nie spotrzega się ile rzeczywistych korzyści 
osiąga czytając tę książkę.

Proces w Norymberdze
Akt oskarżenia przeciw zbrodniarzom hitlerow- 

skim, str. 32, cena zł 10,—.
Do należytego zrozumienia toczącego się obec­

nie procesu w Norymberdze trzeba znać dobrze 
akt oskarżenia. Prasa podawała skróty bardzo 
treściwe, podczas gdy wspomniana broszura dajc- 
streszczenie dość wyczerpujące. Bardzo cibkawy 
jest a.neics „A“, wymieniający „godności" i fun­
kcje oskarżonych.

Tabela głównych wygranych w drugim dniu 
ciągnięcia 1-ej klasy 46-tej Loterii Państwowej 
46 pi* Julu ciągnienia 1-ej Masy

«łów„_e Marana
20 000 
32 03Ó

nleurzędowa). wygrana 100 000 zł w 7475; wygram
h JTgrana 10 * w 53^. 37 m
44 254, 54 993, 63 899, 63 542, 61693, 69 643.

dzo. Zostały zniszczone przede wszystkim lego 
wraz z aulą oraz salą gimnastyczną

’ j,0 '-"dowie znajduje ®śę obecnie pokryta już 
ęałąowicie dachem część środkowa, w której sa- 
ac > ogrzewanych prymitywnymi piecykami od­

bywa się już nauka.
r;~ P°^?ńnie uszkodzonym kościele Bożego 

wałach Jagiełły przeprowadzono rów-
-,e irobne, wstępne naprawy uszkodzonego wią­
zania stropowego oraz dachu.

Przy ai' P°4»órnei to i u przeprowadza się 
ępne prace odbudowy przez zupełne oczyszcza- 

LłA Z f’.ruru * psttwanie powyginanych dźwigarów, 
dynków8m<>WałTby nich odbudwy obydwu bu-

• i Bawny Hotel Francuski przy alejach Mar- 
cm/.'j'*, ,iego 13 uległ kompletnej rozbiórce. P°" 
"P^’0 usuwa się grożące zawaleniem ściany 
budowy^ OTaZ Wyw<>z‘ s'ę gruz celem dalszej od"

P»żyte®zne wykłady
ksi^żt?°m jCh ksi“garskieh ukazała sie ostatnio 
svn do LadmS2? Marwega pt. „Najzdolniejszy 
’ • -ndlu i przemysłu44, zawierająca pra-

ta za«l: y.iStwow.vmi i prywatnymi. Inicjatywa 
letnb. dT’J® ”.a uzP*nie tym bardziej, że długo- 
na\vv1-’a''Vlaf CZen*e 1 gM>oka wiedza praktycz' 
wyników - 7Cy stancwi r-srancję pozytywnych 
rozwiiaZ jeg0.Pracy. tak pożądanej obecnie, gdy 
trzebuip^r3 * * * * s,ę, gospodarka polska P°"
szkolnie .LCZ9y?h .zastępów ludzi zawodowo wy- 
wiązków^^’ SW'a< oniych swych zadań i obo-

sabnfe^L? kandydatów" na wykłady przyspo- 
wicza m kler°wać należy na adres: ul. Sienkw-
w nicd - i”1' j’ Co^z’ennie od godz. 14— w niedzielę od 10—12-tej.
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Radioodbiornik jest niewątpliwie precyzyjnym 
instrumentem muzycznym. Kupując w źródle 
fachowym unikniesz rozczarowań i złorzeczeń Rejestracja wkładów

„męczonej dała 25 stycznia 1946 w Oiwiącimró 
^mwiona zastawa z* spokój drogiej Zmarłej

mssa św,
w Gorzowie w piątek, 25 stycznia Kr., o g<xh. 7-mej 
< kaplicy św. józela, o czym zawiadamiają

córka 1 sya.
Gorców, Poznań.____________ k 174

Poznań, Śniadeckich l,tel. 65-53,1. piętro 
2 min. drogi od dworca.

Siugsno — Sprzedaż — Zamiana
odbiorników wysokiej klasy

włącznie do najwyższej w Europie

Klientów naszych wzywamy do zgłoszenia 
w celach rejestracyjnych swych pretensyj 
do naszej instytucji z tytułu wkładów 
i sald kredytowych na rachunkach 
bieżących sprzed 1 września 1939 r. 
w terminie do końca lutego 1946 r. Przy 
wkładach na okaziciela należy przedłożyć 
książeczkę.
Osobno prosimy zgłaszać wpłaty na konta 
wkładowe, przejęte przez okupanta pod 
firmą Komunalnego Banku Kredytowego 
po 15. 9. 1939 r.

Komunalny Bank Kredytowy 
Poznań, ni. 27 Grudnia 8

Każdy odbiornik sprawdzany we własnym
radio-Iab oratorium

POSZUKIWANI pośrednicy i stali dostawcy 
odbiorników, przyrządów pomiarowych, radiowych lampZa spokój dwsry 5p.

2 Llczblńskich

Stanisławy Stoipowej
drożlej i nigdy niezapomnianej matki i babci naszej, 
zmarłej dnia 20 stycznia 1945 r., odprawi się w po. 
niedzśałek, unia 21 stycznia br., o godz. 8.30msza św.
v kościele św. Marcina («ł. Fredry) dzieci

1857

Maszyny
K. KOCHANOWICZ i S-ka
plac Wolności 13 — (obok 3 Maja) 1944

Poważna fabryka poszukuje

lokalu handlowego
w centrum na skład detaliczny. 
Pilne oferty „Glos Wielkop." hr 1811.

Worki, sienniki, ołachty nieprzemakalne, 
pokrowce na samochody ciężarowe 
fartuchy robocze, derki na konie 

poleca

Mish Fabnlia Worków i Wyrobów Jntowvrt
Zarząd Państwowy

FurSjrarni i Fraki Clismicznei
da wił. dr FrSbstsI 

przyjmuje garderobę do 
chemiczne®© prania I farbowania 

przez swe placówki handlowe:

. Bydgoszcz — a!. 1 Mafa 94 Ostrów Wlkp. — Rynek 4
Bydgoszcz — Poznańska 18 Poznań — Kraszewskiego 17
Gniezno — Chrobrego 33 Poznań — Górna Wilda 80
Gniezno — Rooserełta 57 Poznań — TB Grudnda 2
Gniew — plac Grunwaldzki 3 x Poznań — al. Marcinków- 
Gostyń — Kolejowa 23 W
Inowrocław — Kr. Jadwigi 15 Poznań — Mam, Focha 80
Jarocin — Krótka 3 Poznań — Wrocławska 5/6
Kępno — al. Marorófew- Pozanń-DęWec - Grabowa 5

skiogo 6 SkoU — Rynek 12
Konhł — Zofii Urbanowskiej? Swarzędz — Rynek W
Kościan — płac Żołnierza Pol- Tczew — Dworcowa 5

» Wronki — Rynek 17
Krotoszyn — Ryńsk » Wrzaśnla — Poznańska 5
Łódź — Nawrot la . Zbąszyń — Rynek 10-W.

Poznań, Przemysłowa 33 — Telefon 18-4J 
Przyjmuje również worki do naprawy

Podają do łaskawej wiadomości, 
że z dniem 15 stycznia wznowiłem 

po 6-letaiej przerwieBIELIZNĘ
Zawodowa,
damską i nyską 
DLA WSLYSTK&i

, ZAWODÓW
^■'s&ca

Hurtownia
teksty!no - gdanf ery jna
12ł4 STEFAN PREISS

JAN FISCH8ACH
POZNAŃ, UL KOZIA 20, I PTR.

I
 KAUCZUKOWYCH 

i METALOWYCH

U PN JA CZEWSKI Włerzblęclee 31
dawniej uL Strzelecka 4 .... I
Firma istnieje 25 lat

V/YTWÓR(ifA BIELIZNY 
STAPY RYNEK 76

Kucharz
pierwszorzędny 

polecony potrzebny

Rsstwatia, ElPlir
Poznań, 3 Maja 5

Rutynowany
księgowy - bilansista

, potrzebny od zaraz
' PrcsflzaWa Wda i Ronataia Ina w Ma

Podziękowanie i
Firmom, które przyszły > pomocą w socgaoizwwa- 

nitt zabawy tanecznej h. wychowanek SS. Ursaułanąk: 
T. H. Barelkowski, A, Barełkowski, Brecczewski, 
B-cia Dawidowscy, Kamys*ek, W. Kruk, Faagrat, 
St. Majewski, M Malinowski, ,.Marago”, Pawiak, 
Tcńeert, W. Szwie, oraz Drukami św. Wojciecha — 
tą drogą składamy

serdeczne „Bóg zapłać!“
B. wychowanki SS. Urszoianek 

w Poznania
Poszukujemy od zaraz

Kupujemy
tłuszcze stałe do wyrobu 
mydła, stearyno, olejki 
kwiatowe i naturalne.

J. i S. Słempniewicz
POZNAŃ, Marszałka Focha 34.

maszyn i narzędzi rołnłczycli
Oferty „Głos Wielkopolski* nr k 172

Tępimy radykalnie
szczury, myszy, karaluchy, prusaki, wrony, szkodniki 
polne i leśne oraz wszelkie robactwo domowe

Odpłuskwiamy , \
koszary, szpitale, mieszkania gazem B. F. \ J 

również na prowincji

«¥5Ił
, P O Z N A ŃSpółdzielnia Cukiernicka 

w Poznaniu 
nl. 27 Grudnia 3 — teł. 31-57 

KUPKO SPRZEDAŻ
Artykuły i sprzęt, potrzebne dla cukierników 
przemysłu czekoladowo * cukierkowego oraz 

Wafłowo-piemikarskiego.
Stale na składzie«
Cukier kryształowy, pudrowy, mąka pszenna 
i kartoflana, mak, barwniki, smaki, proszek; 
do pieczenia, mankiety do tortów, papiloty.

2 techników
drogowych,

księgowego 
I 2 kierowców do 
walców parowych

zatrudni od iwaz Po­
wiatowy Zarząd Drogo­
wy w Ostrowie Wiko. 
Wynagrodzenie według 
umowy. Podania wraz 
z życiorysem należy kie­
rować do Powiatowego 
Zarządu Drogowego w 
Ostrowie Wfkp., ulica 
Wrocławska 28. k tó4

WIELCHEMIAJf
Centrala deratyzacji 1 dezynfekcji 

Poznań, Wielkie Garbary 29
1778 

HURT DETAL

Kapce zakopiańskie
wyroby czysto wełniane 184

Galanteria artystyczna
BOM HANDLOWY

POZNAM, UL POCZTOWA U

POSZUKUJEMY
kwalifikowanych sił branży spożywczej na

kierowników (czki) lilii “u
2 siły <io pomocy w książk owości

zgłoszenia 1848
Spółdzielnia Spożywców „JEDNOŚĆ" 
z odp. «dx. w Poznania, ul. Dąbrowzklego 8S/85.

Kupimy

WIRÓWKĘ
o przekroju 60—80 cm, 
od 3000 obrotów i wię­
cej. Yacaom aparat ntie- 
dzwoy wzgl. emaliowa. 
av o pojemaoóci 300 do 
500 Itr., ogrzewany parą. 
Ol. kierować do labryk! 
Dr A. Wander 8. A., 
Kraków, Mogilska SG.^

§ POZNAŃ , ilt i
i nl Siemiradzkiego 2 nar. Chełmońskiego < 

ę zawiadamia, że w sobotę 19 bm. < 
wystąpi znana i łubiana śpiewaczka i

t ZŚłmła Sawicfta ;
1877 Od 17-ej do 5-łej rana Dancingi 1

‘j Przygrywa znany zespół kapelmistrza K.Smyt»y '
Państwowy Zarząd Wodny 

w KONINIE

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia zwyerojae na stronie 8-l.mowej, każdy tam

33 mm szerokości, 1-łamowy mm lob jego miejece 
Ogłoszeni i wlekące wśród drobnych na stronie 8-łamo- 

wej, każdy łam 33 mm szerokości. 1-Umowy mm

Reklomy na stronie redakcyjnej 4-łamowej, każdy łam
68 mm szeroki, 1-lamowy mm lub jego miejsce:
przy końca teksfa redakcyjnego.................................
na stronie drogiej lob trzeciej ...... .....................YA”

Ogłoszenia o skomplikowanym i tabelarycznym zesta­
wie 50°/• drożej.

Ogłoszenia drobne:
1 słowo tłustym drukiem ............y.y.......................
każde dalsze słowo zwyczajnym druktem ..............
(Najmniejsze ogłoszenie 50.— zł). ,
Poszukiwania zaginiooych przez wojnę oęóh i po­

szukiwania posad: 1 słowo tłustym drukiem ....
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem..........
(NajmniejsM ogloezenlę 30,— zl).

A, i, w, z, skróty, znaki, cytry do 5 liczb, itd. — katd 
rlowo. Każde drobne ogłoszenie “w,łZ*<
iedao słowo napisowe tłustym drukiem {nagłówek}; 
nr,, wydaniach niedzielnych i świątecznych ©bowiązc

poszukuje:

a) sekretarza administracyjnego
b) technika nurtowo-mechanicznego
c) technika bud. wodnego
d) kreślarza
e) bagermistrza
f) kasjera

Zgłoszenia należy składać w P. Z. W. w Koninie.

Z powodu ograniczonych możliwości mieszkaniowych 
pierwszeństwo mają samotni, au*

NAJTAB03
HURT: Drożdże, Kawę zbozową, snv 

Cukierki. Pierniki, Budynie, C 
Olejki do ciast, Wódki, 
zamiatania i tp,

DETAL: Wszelkie artykuły spożywcze 
Zapałki zł 1,— itp-

dostarcza

Pornań, ul. Bukowska l, tei. a
(5 minut od dworca, tuż przy przystanku 
tramw, linii nr 2, 3, 4, 5, 6 i )
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦****♦****
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Lekarskie Szuka p©sady
Kąpiele dwu- i cztero komo- 
rowe. Poznański Zakład Przy­
rodoleczniczy, Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 20. 1279

Wól®© posady

Potrzebni od zaraz wykwalifi­
kowani księgowi do Stacji 
Traktorów i Maszyn Rolni, 
czych w Wągrowca, Gnieźnie, 
Dobrzycy Gubinie i Rypinie, 
Zgłoszenia kierować do Pań. 
stwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Maszyn. Rolsi- 
czych, Oddział w Poznania, 
piać Wolności 14. Osobiste 
zgłoszenia tamie pokój 14.

k 97

Poszukujemy wykwalifikowa 
nego mechanika do obsługi 
ciągnika. Oferty do Spółdziel­
ni ,.Traktorzysta", pl. Wol­
ności 14, IV ptr. 1679

Poszukujemy wykwalifikowa- 
nej biuralistki księgowej. Of. 
do .Spółdzielni ,,Traktorzy­
sta", pl. Wolności 14, IV ptr

1678

Gospodyni do samodzielnego 
prowadzenia domu potrzebna. 
Zgłoszenia: Wesołowska, Ja­
rocin, Krakowska 7. 1671

Uczeń szewski może się zgło­
sić. Rychlewski, Miel żeńskie­
go 11. 1670

Sinżęca z gotowaniem po­
trzebna od zaraz. Daszyńskie­
go 149 m. 6 (Górna Wilda),

1682

2 monterów samochodowych 
oraz 1 chleoca do posyłek 
przyjmą — Poznańskie Linie 
Autobusowe, Przemysłowa 11. 
Zgłoszenia między 8--15 godz.

1779

2 bednarzy z własnymi tsonzę- 
dziami poszukuje Spółdzielczy 
Browar Robotnik, Czarnków 
n/Not. Oferty z życiorysem i 
odpisami świadectw wręcza 
się nadsyłać pod wyżej poda­
nym adresem. k!67

Piekarz na kierownicze stano- 
i wisko, dobry fachowiec, do

Spółdzielni potrzebny natych­
miast. Oferty wraz z odpisami 
świadectw umraeza .się nade­
słać do „Głosu Wielkopol­
skiego" nr k 161.

Siło biurową ze znajomością 
pisania na maszynie, stenogra­
fii i chłopca do posyłek po­
szukuje od zaraz Okręgowa 
Izba Aptekarska w Poznaniu, 
M. Focha 41. 1646

Pomocnica donwa umćejąca 
gotować, przechodnia, potrze­
bna. Przecznica 3, m. 5. 1843

Wykładowca przedmioty han­
dlowe i polonista Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 1819.

Gospodyni potrzebna zaraz, 
wieś, probostwo. Oferty z 
świadectwami „Głos Wielko­
polski" nr 1704.

Dra£etkarx łub draiżetkarka 
za dobrym wynagrodzeniem 
mogą się od zaraz zgłosić. — 
Przecznica 6, m. 3, lub tele­
fon 65-82. 1777

Książkowa — książkowy' może 
się zgłosić. Fabryka-awrobów 
drzewnych, Poznań, Naramo- 
wicka 47. 1772

Pomocnica domowa gotowa­
niem bez mieszkania do 2 o- 
sób potrzebna. Zgłoszewia: Po­
znań, Mickiewicza 3, piekar­
nia. 1771

Potrzebna ekspedientka, siła 
fachowa. Piekarnia Mańczak. 
Łukaszewicza 15. 1*770

Dziewczyna z samodzielnym 
gotowaniem na prowincję po­
trzebna od zaraz. Oferty,,Głos 
Wielkopolski" nr 1765.

Czeladnika i ucznia krawiec­
kiego rrzyjtnie z utrzymaniem. 
W. Nowaczyk, Buk. 1751

Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza Poznań, Grottgera 2, 
zatrudni członkinię T. P. Z. 
fachową siłę krojczynlę i kraw- 
ozynię. 1750

Krawcowych samodzielnych i 
podręcznych na płaszcze i ko­
stiumy poszukuje Malinowski, 
Słowackiego*!7, m. 7. 1737

Krawiec sztukowiec, pierwszo­
rzędna pracę, potrzebny. — 
Czerwonej Armii 5, zakład 
krawiecki. 1735

Wdowa w średnim wieku, bez­
dzietna, przyjmie samodzielną* 
posadę w zastępstwie pani 
domu, zna krawiccczyzne, na 
wsi łub w mieście. Oferty: 
,.Głos Wielkopolski" nr 15S8.

Księgowość bilanse prowadzę 
zakładam, godzinowo. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 1569.

Krawcowa szuka pracy u kraw­
ca lub krawcowej lub jaką 
inną pracę w dom. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 661.
Szofer z czerwonym prawem 
jardy. IG lat praktyki, szuka 
posady natychmiast. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7, pod 1,293.

1834

Bnchalfer-bitacsistą poszukuje 
zajęcia popołudniowego wzgl. 
wieczornego. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 1809.
Mfstrż murarski. Jat 36, ener­
giczny, obejmie kierownictwo 
budowli. — Spieszne oferty

Głos Wielkopolski" nr 1804.

Rutynowana ' stemotypistka-ko 
respo-ndentka s-zuka posady. 
Of. „Głos Wielkoo." nr 1802.
Książkowy bilansista, rutyn o- 
w&ny zakłada, prowadzi księ­
gi, ustawia bilanse. Wierzbie- 
cice 37 a, m. 12. 1799

Szofer-mechanik, 2G lat prak- 
tvki, szuka posady. Miejsco­
wość obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 1724.
Mistrz śhis,-tokarz, z branży 
samochodowej, znający komo!, 
obróbkę samochodową, 20 lat 
praktyki, dobry organizator, 
przyjmie posadę od zaraz lub 
óóźmęj. Ofcrtv‘ „Gło-s Wiel-

’ ki" nr 1746.
Cfeob'-wk«rt pierwszorzędu y
Today.-z przyjmie pracę a- 

kordową lub tygodniową. Pro­
szą podać warunki wła-cy, Of 

Głos Wielkopolski" nr 1710
180 030 lub więcej złożę kau­
cji za przodstawie?elstwo wz gl. 
podróżującego. Ewentualnie 
pro-szę o inne propozycje Je­
stem dzihlny, sumienny. Of. 
„Głoą Wielkopolski" nr 1707.
Ogrodnik z 12-letnią prakty­
ką z zakresu warzywnictwa 
oraz snecjaKsta egzaminowa­
ny hodowca goździków szu­
ka posady od 1. 1. 1946 htb 
później. Oferty: ..Głos Wiel­
kopolski" nr k 148.

Manka
Szkoła tańców — stepowania 
baletmistrza Szczurka-Szczur- 
kowej, Przecznica 3 m. 8. 1100

Nauka jazdy samcchodowo- 
motoćyklowa dla nań i panów. 
„Auto-Ster". Mickiewicza 36.

959

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami Piotr Pieprzycki. Ma­
szyny biurowe Pcznań, al. 
Marcinkowskiego 26. D’a za­
miejscowych kursy listownie.

1030

Szkoła tańców Szczurkówna- 
Szczuręk, aleje Marcinków, 
skiego 2a. parter. 888

Przysposabiam praktycznie, 
douczam i pomagam 'do kie­
rowania przedsiębiorstwami 
państwowymi lub prywatnymi, 
osobno lub w małym -zespole. 
Nowoczesne podejście.do pra­
cy t-wórczej zanewnia powo­
dzenie. Autor książki „Naj­
zdolniejsza syn do handlu i 
przemysłu" Tadeusz Marweg, 
Sienkiewicza 10, m. 3 Zgło­
szenia: 2—4, w niedzielę cd 
10—12. 1634

Kursy kroju — zatwierdzone 
przez Kuratorium szkolne — 
rozpoczynają się .pierwszego 
lutego, Przyjmuje się również 
wykrawani e mo dęli. Przybył - 
ski, Marsz. Focha 86. 344

Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzypczak-J a roszki e wieżowej 
przyjmują zapisy na kursy ste­
nografii i maszyny. 1820

Ksinakoweść — bilanse wyu­
czam praktycznie indywidual­
nie. Poznańska 58a. m. 3. — 
Zgłosz. godz. 16—20. 1810

Rytmika, • plastyka, prof. Mi­
lewska, Słowackiego 38. 1801

Ahordion uczę grać również 
panie. Spokojna 19, m. 15.

1725

OsoMste

5_K«°s OGŁOSZBMA
Biuro Działo Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej w soboto od 8-met rano do 12-tej w Poznaniu 
pr?v ul Wyspiańskiego 10. i piętro — Teł 64-75 — Za terminowy druk ogłoszeń Administrację nie odpowiada

Małerisły męskie, damskie 
oraz bieliznę damską w naj 
przedr.iejszych gatunkach. — 
Kwintkiewicz. Pełwiejska 35,

1284

Parcelę sprzedam okazyjni' 
Winiary Mickiewicza 20,
4. od 3—6. 1495

Pies, rasa wilk, na sprzedaż 
Strzelecka 29, m. 2®. 1636

Elektrokardiograf, maszynę do 
pisania walizkową, aparat fo 
tograficzny Rolleif!ex, lodów 
kę elektryczną kuchenną ku­
pimy. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr ’549.

Maszyny pończosznicze render 
i stópkowa 156 igieł sprzedam 
— zapoznam z zasadami pra­
cy. Mostowa 29, m. 11. 1652

Elektryczne kuchenki-piecyki 
żelazka, lampy radiowe i kar. 
Wdowę, artykuły elektro-ra- 
dio-techmiczne klinuje, sprze­
dane St. Karge i W. Li-jewski, 
Wrocławska 28/29, tel. 39-67

1.661

Radioodbiornik sprzedam, 
Jackowskiego 33, m. 13. po­
dwórze lewo-, suterena. 1659

Kuchenki gazowe, elektryczne 
z piekarnikami, motor Sachsa 
oraz części do setek, rowery, 
Przybory elektrotechn. poleca 
Centrum Kamiński — Górna 
Wilda 17. 1497

Filatelistom cenniki za nade- 
slanaemt znaczka. Kostur, So 
snowiec, Pusta 3. k 171

Hurtownia galanterii Feliks 
Aszyk, Łódź, Nowowiejska 5, 
teł. 156-1S, poleca swoje to­
wary po cenach zniżonych.

' kl63

Maszynę do pisania „Ideał" 
sarze-drm. Oferty „Głos- Wiel­
kopolski" nr 1847.

Maszynę Gritzner do szycia, 
tanio, wózek z bebisfem/Do­
lina 18, m. 1. 1844

Wyidł 4-nriesięczny. 
Wołyńska 12, m. 1.

Soł acz.

WesffcUcę na gaz i węgiel 
sprzeda „Hatech", św. Mar­
cina 65. 1840

Syrop kartoflany cukierkowy 
sprzedam. — Adres wskaże 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
rod 1,292. 1834

Dom czynszowy Środka na 
sprzedaż. Zgłoszenia: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 1.297. 1830

Futro źrebce tanio sprzedam. 
Spokojna 24, m. 7. 1®17

Futra, karakuły, foki, tygry­
sy, Obejrzeć; Dąbrowskiego. 
54. m. 12 (w podwj. Elektr. 
maszyna do liczenia „Astra", 
elektr. aparat do masażu. 1808

Sfngera krawiecką I damską 
sprzedam. Kraszewskiego 13, 
m. 7. ’ 1806

Magiel średni. — Bnińska 1’6. 
Komandoria. 1800

J azzb en.d kompletny okazyj­
nie sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 1794.

Cholewkarską' maszynę lewo- 
ramlenną, w dobrym stanie, 
s p rzed am. Ad r es wskaź e „ Gło s 
Wielkopolski" nr 1790.

Warsztat szewski w Śródmie­
ściu na parterze, ulica ruch­
liwa, z powodu wyjazdu sprze­
dam. — Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 1789.

Futro popielice korzystnie — 
Śniadeckich 5, m. 1. 1787

S-uokłng prawie nowy sprze­
dam. Wały Augusta 10a, m, 10.

1788

Sprzątaczka. Zgłoszenia: Ar­
kadia, szatnia. 1733

Księgowa bilansista z prakty­
ką w spółdzielniach rotoiczo- 
handlowych potrzebny zaraz. 
Oferty zgłaszać do „Rokrka"
Jarocin 1728

Dziewczyna do prac domo­
wych. Daszyńskiego 111, m. 1.

1717

Gosposię samodzielną do 2 o- 
sób. Armii Czerwonej 4, m. 8.

1715

Służce a gotowaniem zaraz. — 
Smolaki. Wawrzyniaka 33.

1712

Akwizytorów reklamowych su­
miennych, ruchliwych, o do­
brej prezencji,, poszukuje po­
ważne instytucja. Oferty 2 ży­
ciorysem i powołaniem sie na 
referencje d-o „Głosu Wiel­
kopolskiego" pod nr. 1705.

Uczennica potrzebna. Salon 
Mód. Szamarzewskiego 38

1784

Wózek czterokołowy na 16 
ctr. Mickiewicza 9, warsztat 
mechaniczny. 1744

Sprzedam meble pokój i kuch­
nia W. Garbary 52, m, 28.

1742

Sprzedam futro męskie nowe, 
wi-ad.: 27 Grudnia 6, III ptr., 
prawo. . 1738

Ręczną stolarkę, szlifierkę z 
motorem elektrycznym sprze­
dam. Dąbrowskiego 44, m. 2.

1729

Parcelę na Winiarach, 1100 m, 
sprzedani korzystnie. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski" 
ar 1723.

Maszyna damska na sprzedaż. 
Pobiedziska, Trakt Poznański 
2, Soramerfełd, 1722

Pianina najkorzystniej. Dry- 
gas. Skarbowa 15. 171-3

Platformę lekką, prawie no­
wą, balonach, uprząż roboczą 
dużego wyjazdową, małego 
konia sprzedam. Łukaszewi­
cza 14, plac samochodowy, od 
1‘4 do 15. 1711

Kupna

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe kupuje księgarnia 
Gierczaka Poznań, Daszyń­
skiego 59. 588

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielania (również zniszczo­
ne na części), meble biurowe 
kupię. Piotr Pieprzycie?, Ma­
szyny biurowe, al. Marcin­
kowskiego 26 809

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski Św Marcin 18. 1029

Kauczuk surowy w każdej ilo­
ści stale „Hatech" Marcina 
nr 65, 1147

Worki mączne kupuję. Cen­
trala Mąki, Marsz. Focha, 31.

1102

Worki wszelkiego rodzaju, 
również podarte o-raz nici 
lniane kupuje Poznańska Fa­
bryka Worków, Przemysłowa 
33. tel. 18-45. k 118

Kauczuk naturalny i sztuczny 
skupujemy w każdej ilości. — 
„Getezet , Hurtownia Che­
miczna nr 31 w Poznaniu, pl. 
Wielkopolski 5 1399

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo- 
zycji. Rzeźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznań. Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 1329

Projektory i filmy 16 nim ku­
puje Radiofilm, Pasaż Apollo.

1482

Drogerię na prowincji towa­
rem lub bez kupię. Szczegó­
łowe oferto ,Głos Wielkopol­
ski" nr 1466.

Nuciizmatycaae zbiory, wyro­
by srebrne, złote, obrazy, por­
celanę, starożytności kupuje, 
sprzedaje przyjmuje komis — 
„Lamus", Sieroca 5/6, tele­
fon 32-44, 1041

Teodolit kupię. Oferty z opi­
sem instrumentu: „Głos Wiel­
kopolski" nr 1487,

Kupię willę średnią lub więk­
szą, jedno- lub dwumieszka- 
niową z ogrodem, Puszczyko­
wo — Puszczykówko. Zgło­
szenia: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 1.237. 1680

Worki każdą ilość kupuję. — 
Strzelecki, skład mąki, Mar­
cinkowskiego 16. 1676

Kuplę dywan ręcznie wiązany 
i firany. Oferty' „Gło-s Wiel­
kopolski nr 1509.

Ciężarówkę, 1—2 ton, w do­
brym stanie kapinry. Erfeja, 
Poznań Dębiecka 26. 1832

Alieszkanie 3—4 pokojowe £ 
kuchnią, remont 'przeprowa­
dzę na własny ko-szt, ewu. 
zwrócę koszty. Zgłoszenia: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
1.290. J«35

Prsyjmę kilka pań do kom­
pletu. Szkoła tańców Szczur- 
kówny, aleje Marcinkowskie­
go 2a, parter. 1653

Za złożone nam życzenia i 
kwiaty w dr;U ślubu składamy 
na tej drodze serdeczne 00- 
driękowacnia. Turkowscy. Po­
znań. Spoko-jna 27, na. 16. 1554
Wykonuję file, firany, serwe­
ty. ręcznie siatki, mereżki 
dzierganie. Ogrodowa 16. m.4.

1907

Sprzedaie
Meble różne okazyjnie Ma 
(5a2vn mebli — Stefan Janiak 
Rybaki 6. 16652

ftodio 5-laniSowe z adapterem, 
Of. „Głos Wielkop." nr 1775

Fotokopie z wszelkich doku­
mentów, świadectw, rysun­
ków, nurt itd. wykonuję erzez 
kilka godzin. Ko-piamia Tech­
nika Sielickiego, Półwiejska 
pr 17. ” 1768

Akordion 80 ba-sewy Trawiata
okazyjnie s-przedam. Poważni 
reflcktanci zgłaszać się: Wil­
da, Kosińskiego 13, m. 4. od 
15—18. 1762

Radioaparaty, anody, akumu­
latory, baterie najtaniej — 
Radiomechanika, Poznań, św. 
Marcin 25, tel. 12-38. 1943

R~dio, odbiorniki, lampy ra­
diowe ku.ruie, sprzedaje, przyj­
muje wszelkie lampy do ba­
dania. 'Zygmunt Liebig, Po­
znań, Kraszewskiego 9fe. 1761
Encyklopedię „Świat i Żvcie" 
sprzedam. Oferto „Głos Wiel­
kopolski" nr 1755

Platforma w bardzo dobrym 
stanie, patentowe osie, na je­
dnego i dwa konie, półszoTki, 
chomąta i dwa robocze wo­
zy sprzeda korzystnie. Tama 
Garbarska 6, m. 3. 1753

Szafy do szatni fabrycznej, 
większy stół, krzesełka, wagę 

( uchylną, aptekarską lub sto­
łową 1 kg, 3 opony, 3 dętki 
rowerowe 26 X 2,25 oraz rower 
męski, dobrym stanie, kupi 
Mgr R, Gaj, Sp. z o. o., Patr. 
Jackowskiego 34. 1694

Radioodbiorniki lampy każdą 
ilość zakupi Radioekspert Po­
znań, Śniadeckich 1, I p.. tel. 
65-53. 1681

Kupię willę mieszkalną w Po­
znaniu, okolica Osiedle Grun­
waldzkie, może być uszkodzo­
na. Zgłoszenia: „Par", Rataj­
czaka 7, pod 1.272. 1665

Maszynę do mieszania maści 
kupię. Poznańska 26, m. 8.

1615

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po- 

św. Marcin 25, telefon
12-38. 1942

Manekiny damskie kupi Szko­
ła Krawiecka Sióstr Zmar. 
twychwstanek w Poznaniu. 
Focha 147. 1814

Spodnie w różnych gatunkach 
1 kolorach najkorzystniej Gło- 
■lowski. Wrocławska 6. hurt.- 
detal 599

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Poznań Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — napra­
wa 1031

Cement, wapno hydrauliczne 
wagonowo dostarcza szybko 
Zjednoczenie Fabryk Cemen­
tu Poznań, Paderewskiego 
(dawn. Nowa) 1 m. 5. 1283

Dywan y/tX3Vt m. Wioślar­
ska 59, m. 1. Waga decymalna 
50G kg. Szamarzewskiego 32, 
m. 1. 1746

Drut żel. ocynkowny, 4,5 mm. 
6 t; drut żel. ocynkowany, 0,8 
mm, 2 t; drut żel. czarny, 1,1 
ram, 6 t, sprzedam korzystnie. 
Of. „Głos Wielkop." nr 1745.

Biurko, szafa biurowa, ręczny 
wózek, tanio sprzedam. Wia­
domość: tel. 41-01 od 2—3 g<o. 
d-riny. 1743

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu zaku­
puje kożuchy kryte t niekryte 
suknem. Sprzedawcy zgłoszą 
się w Wydziale Aprowizacji 
obok ekspedycji towarowej — 
wejście bramą na wolne tory, 
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Domek w Poznaniu kupię. Of, 
„Głos Wielkopolski” nr 1849.

Radioaparaty, ws-zelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pierwszo­
rzędnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania ku- 
suje — sprzedaje firma „Em- 
ka ’. Poznań, Wrocławska 30. 
tel. 26-52. 436

Maszynę damską do szycia. 
Of. „Głos Wiełkop." nr 1813.

Kupśę windę budowlaną, kom­
plet, motorem, pędzoną elek­
trycznie do 6 koni bib na ro- 
Pe. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 1798. 1798

Fuzję (dubeltówkę) lub dry-
K®g, naboje kari posiadający 
zezwolenie. Wroniecka 17, 
m. 4. 1793

Bufet,, kredens nowoczesny, 
mały. Zwierzyniecka 41, m, 8, 
Kaczmarek. 1783

Aparat do wylęgu jaj kupię. 
Of. „Głos Wielkop," nr 1774.

Wszelkie instrumento muzycz­
ne kupuje i sprzedaje ora-z 
przyjmuje do naprawy Zyg­
munt Liebig,' Poznań, Kra­
szewskiego 9b. 1760.

Wózek dziecięcy kupię. Lu- 
beckiegs 10, m. 2. 1754

Kupię sypialnię nowoczesną 
w dobrym stanie. Szwajcar­
ska 18a, m. 15. 1748

Hacele większą ilość kupię. 
Of. „Głois Wielko-p," nr 1747.

Radia uszkodzone i lanwy sku­
puje, Kolska 22, m. 4, Osiedle 
Warszawskie. 1740

Dodatki krawieckie kupuje — 
Zakład krawiecki, Czerwonej 
Armii 5. 1734

Dubeltówkę kupię. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 1726.

Pianino kupię. Skarbowa 15, 
m. 6. 1744

Zamiana

Zamienię 3 pokoje kuchnię z 
łazienką, na 2 pokoje kuchnią 
Jeżyce. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 1785.

Zamienię: duży pokój, św, 
Marcin front, na -eden lub 
dwa z kuchnią. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 1757.

Mieszkanie 1 pokojowe kuch­
nię łazienką, zamienię na więk­
sze, najchętniej Jeżyce. Of 
„Głos Wielkopolski" nr 1702.

Pieniądz

35© S00 : współpracę włożę do 
handlu lub przemysłu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 1S11,

'Wo^Bse S<>lcale
Parcela, 3148 mL Misio św. 
Rocha., bez długu, świrze daru 
za 2Ó0 900,—. Sowiński, Po­
znań, Zy^mumta Augusta 10, 
tel. 36-75. 1829

Rzeźnictwo Poznaniu, całko­
witym urządzeniem, 3 pokoje 
kuchnia, wydzierżawię/ obję­
cie 300 000,—, Sowiński, Po­
znań, Zygmunta Augusta 10. 
tel. 36-75. 1828

Skład, próżny, cautrunr, wy­
dzierżawię, objęcie remontu 
bfitlOOO,—, Sowiński, Poznań, 
Zygmunta Augusta 10, telefon 
36-75, 1827

Lokal handlowy wynajmę. Ma­
łeckiego 13, m. 27, Maciejew­
ski. 1816

Lokale nadające się na biura, 
do wynajęcia. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski*’ nr 1805.

Komfortowe 4 pok., słonecz­
ne, II ptr., centrum, górna 
części miasta, oddam za zwro­
tem ko.srtów'w zamian garde­
roby. Propozycje. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 1763.

Ssufca !o?ta5ra
Stndestki i studenci Akademii 
Handlowej są bez dachu nad 
głową; Apelujemy do ludzi 
dobrej woli aby zgłaszali pi­
semnie lub ustnie wolne po­
koje do Zarządu Bratu.ej Po­
mocy, Stowarzyszenia Studen­
tek i Studentów Akademii 
Handlowej, Poznań, Wały Zyg­
munta Starego 2/3, w godzi­
nach od 12-ej d-o 14-ej. 1697

2 studenfki poszukują pokoju. 
Of. „Głos Wielkop.” nr 1610.

Poszukuję 3—4 pokoi z kuch­
nią Zwrócę koszty lub prze­
prowadzę remont. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" n~ 1684.

Lokal z magazynem na prze­
mysł w okolicy Fecha potrze­
bny zaraz. Oferty „.Głos Wiel­
kopolski" nr 1418

Paszukujemy 4—5-ciopokoio- 
weśo lokalu, ewtl. z telefo­
nem. Oferty nr M8/4Ó ,,Pap" 
Poznań. Mielźyńskiego 8. k 183

Kupie willę uszkodzoną albo 
doraek, podanie ceny. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
1.303. 1822

Poszukuję kilka ubikacji, na­
dających się na rzeźnictwo. 
Oferty proszę kierować „Glos 
Wle-lkopolski" nr 1815.

Poszukuję składu. .Zacisze 4 
m. 5, przy ul. Roosewelta.

\ 1706

Bezdzietne małżeństwo sauka 
pokoju z kuchnią lub używal­
nością kuchni w ‘ ejoflic Ła­
zarza, Wierzfeięoice, Wildy 
Część cfynszu produktami. — 
Zgłoszenia: Loretańska 6. m 
6, inź. Gojżewski. 1783

inżynier poszukuje mieszkania 
2 pokoje kuchnia umeblowa­
nego Meble wydzierżawi, ku­
pi lub pokoju z ożywalcością 
kuchni. Osób 3. Cena obojęt­
na. Oferty „Głos Wielkopol­
ski” nr 1756.

2—4 pokoi Śródmieście poszu­
kuję, zwrot kosztów, Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 1721,

Dam 20 000,— odstępnego za 
2 pokoje kuchnią, ' niedaleko 
Śródmieścia. — Mostowa 29, 
m. 11. 1720

Składu z mieszkaniem lub bez 
natychmiast poszukuję celem 
kupna. Oferty „Glos Wielko­
polski" nr 1709.

Mieszkania wyremontowanego, 
meblami l»b bez remontu, bez 
mebli pilnie poszukuje przy­
jezdny. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 1708.

Zgafey

Skradzione dokumenty na na­
zwisko Roman Polaszewski z 
Mieściska, pow. Wągrowiec: 
dowód osobisty polski, odcisk 
palca niemiecki, prawo jazdy 
zielone i wojskowy dowód re­
jestracyjny unieważniam, k 151

Unieważnia się skradzioną 
kartę rozpoznawczą na imię 
Władysław Gorzkiewicz i inne 
dokumenty. Sprawcę kradzie­
ży względnie znalazcę proszę 
bardzo e przesłanie za wyna­
grodzeniem pod adresem: Po­
znań, Skryła 2, m. 4. 1426

Kto smalazł obrączkę złotą, 
pamiątkową: imię, data 21. 
VIIL/3, IX. 10, dostanie 2000 
zlotoch. Wierzbięcice 26, m. 
8, Weinert. 1796

Zgubfono torebkę osobiste do­
kumenty, zniżkę kolejoWą, 
wystawioną przez D. O. K. P. 
Szczecin na nazwisko Białas 
Wiktoria., Poznań, Górna Wil­
da 183, m. 3. Papiery unie­
ważniam. 1795

Unieważniam skradziony de­
kret emerytalny Izby Skarbo- 
bowej Stanisławy Wento w- 
skiej. 1792

Unieważniam skradzione do­
kumenty i karty żywnościowe, 
grudzień, styczeń. Stanisława 
Kosa, M. Focha 82, m. 5. 1767

Pies, wilk zabłąkany, można 
odebrać po udowodnieniu. — 
Starościńska 4, parter. 1766

Zagubioną kartę rejestracyjną 
RiKU Poznań na nazwisko 
Leon Radziejowski, Poznań, 
Polanka 21. 1752

Uniewsżaiam skradzro-ne w 
Katowicach dokumenty dnia 
12. 1. 1946 na nazwisko Bene­
dykt Pol arek, jak: prawo ja­
zdy czerwone nr 5680, kartę 
rejestracyjną RKU, kartę reje­
stracyjną,. metrykę urodzenia, 
kartę rejestracyjną, wydaną 
w Dziedzicach jako dowód oby­
watelstwa polskiego, zaświad­
czenie nauki, wydane przez 
Izbę .Rzemieślniczą, Benedykt 
Polarek, Poznań Starołęka. 
Ochota nr 18, m. 3. 1736

Znaczki*— polskie zagraniczne 
korzystnie kupisz Poznańska 
Filatelia, Armii Czerwonej 2
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Czapki myśliwskie, gotowe i 
na zamówienie oraz futrzane 
f rękawiczki, szybko, tanio. 
Jasna 4, m. 4. 1330

Monter elektryk, wykonuje 
także reperacje silników elek­
trycznych. Górna Wilda 49, 
m. 8. 14*1

pow. Sztum, córka JózSfa i
Pairliny z d. Wiśniewska, wy- 
znania rzym.-kat,, zam. w 
czasie wpisania na niemiecką 
listę narodową i dnia 1. 1. 
1945 r. oraz obecnie w Mo­
gilnie; R. 103/45; 4. Scbmich 
Aleksander, ur. 3 2. 1911 w 
Inowrocławiu, syn Franciszka 
i Klary z d. Gorz, wyznania 
rzym.-kat.. piekarz zam w 
czasie wpisania na niemiecką 
listę narodową i dnia 1. 1.‘ 
1945 r. oraz obecnie w Mo­
gilnie; R. 104/45; 5. Scbmich 
Łucja, ur 10. 10. 1922 r. w 
Mogilnie, córka' Franciszka 

i Klary z d Górz wyznania 
rzym.-kat, zam. w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową 1 dnia 1. 1. 1945 
r. oraz obecnie w Mogilnie; 
R, 105/45; 6. Schmich • Anna, 
ur. 15. 12. 1925 r. w Mogilnie, 
córka Franciszka i Klary z 
d. Górz,’ wyzn. rzym.-kat., 
zam, w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i 
dnia 1. 1. 1945 r. oraz obecnie 
w Mogilnie; R. 106/45; 7. 
Schottin Maksymilian, ur. 13. 
7. 1872 w Inowrocławiu, syn 
Traugutta i Henryki z d. 
Wernecka wyzn. rzym.-kat, 
bez zawodu, zam. w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową i dnia 1. 1. 1945 r, 
oraz obecnie w Pakości, oow. 
Mogilno; R 96/45; 8. Schot- 
tón Teodora z d. Hankiewicz, 
ur. 5. 1, 1870 w Pakości, pow. 
Mogilno, córka Baltazara i 
Marianoy z d. Kościelskąj 
wyzn. rzym.-kat... zam. wt/za- 
sie wpisania na niemiecką li­
stę narodową i dnia 1. 1. 1945. 
r. oraz obecnie w Pakości 
pow. Mogilno; R. 99/45; 9. 
Kurek Józef, nr. 17. 3. 1915 r. 
w Trlągu, pow, Mogilno, syn 
Józefą i Wiktorii z d. Górna,, 
wyzni rzym.-kat., robotnik, 
zam. w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i 
dnia 1. 1. 1945 r. oraz obec­
nie w Kołodziejewie, pow. 
Mogilno; R. 94/45; 10. Kurek 
Hilda z d. Schildberg. ur. 19. 
1. 1919 r. w Lipnicy, pow. 
Konin, córka Rudolfa i Hul. 
dy z d. Abram, wyznania 
rzym.-kat.. robotnica, żarn, 
w czarie wpisania na niemie­
cką listę narodową i dnia
I. 1. 1945 r. oraz obecnie w 
K ołcdzi ej ewie,. pow, Mogil­
no; R. 98/45; 11. Sopęlińska 
Maria . z d. Schmalz, ur, 24,
II. 1882 r. w Aderstadt jSach- 
sen), córka Jerzego i Anny 
z d. Weater, wyzn. rzym.- 
kat., zam. w czasie wpisania 
na niemiebką^ listę narodową 
i dnia 1. 1. 1945 r. oraz obe­
cnie w Pakości, pow. Mogil­
no; R. 97/45; 12, Figiel Jad­
wiga z d, Pawlak, ur. 10. 10. 
1902 r. w Parlinku, pow. Mo­
gilno, córka Michała ; Ałber- 
tyny z d. Lange, wyz-a. rzymt.- 
kat., zam. w czasie wpisa­
nia na niemiecką listę naro­
dową i dnia 1. 1. 1945 r. oraz 
ohecnię'w Twierdziniu pow, 
Mogilno; R. 83/45; cj do IV 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej: 13. Figiel Wojciech, 
ur, 2. 4, 1893 r. w Zakrzewie, 
pow Wągrowiec, syn Anto­
niego i Magdaleny z d. Bę- 
dzieszak, wyzn. rzym.-kat,, 
rolnik, zam. w czasie wpisa­
nia na niemiecką listę naro­
dową i dnia 1. 1. 1945 r. oraz 
obecnie w Twierdziniu. pow. 
Mogilno; R. 84/45; 14. Bartel 
Stefan, ur 2. 9, 1877 r. w 
Starym Kramsku, pow. Ba­
bimost, syn Stanisława i Bal­
biny z d. Weimanm, wyzna­
nia rzym.-kat., rolnik, zam. 
w czasie wpisania na niemie­
cką listę narodową i dnia 
1.1. 1945 r. oraz obecnie w 
Chabsku, pow. Mogilno; R. 
108/45; 15. Bartel Anna z d. 
Fabiś. ur. 16. 6. 1884 w Sta­
rym Kramsku, pow. Babimost, 
córka Marcina i Marianny z 
d, Heyóuk, wyzn. nzym.-kat., 
ząm.. w czasie wpisania na 
niemiecką listę narodową i 
dnia 1. 1 1945 r. oraz obecnie 
w Chabsku pow, Mogilno; 
R. 109/45; 16. Bartel Helena, 
ui. 2 9. 1920 r. w Nittritz, 
nów. Zielona Góra, córka Ste­
fana i Anny z d Fabiś, wyzn. 
rzym.-kat., zam. w czasie 
wpisania na niemiecką listę 
narodową i dnia 1. 1. 1945 r, 
oraz obecnie w Chabsku, dow 
Mogilno; R, 110/45; 17. Miecy- 
jak Kazimiera, z d. Elsner, 
ur. 27 1, 1893 r. w Pakości, 
pow. Mogilno, córka Ryszar­
da i Julianny z d. Strzele- 
w-icz, wyzn rzym.-kat., zam, 
w czasie wpisania na niemie­
cką listę narodową i dnia 1.
1, 1945 r, oraz obecnie w Pa­
kości, pow. Mogilno; R. 15/45. 
Wzywa się wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły natych- 
miast tuteiszeaiB Sądowi. Mo. 
gilno, dnia 14 stycznia 1946 r. 
oąd Grodzki. k 159

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1 Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Spotem 25.

Miesakaaia t—2 pokojowego 
z łazienką poszukuję. Ewtl 
przeprowadzę remont. Oferto 
„Gło-s Wielkopolski" nr 1592.

Poszukuje mieszkania 1 lub 2 
pokojowego z kuchnią. Zwró­
cę ewtl. kosz'y remontu. Zgło- 
SZT\a:^Par“'• RaMczaka 7. 
pod 1.301. 1523

Ogłozenie. Sąd Grodzki w 
Mogilnie pod a je..do wiadomo­
ści publicznej ż® wszczęte, 
zostało postępowanie reha­
bilitacyjne na wniosek osób 
Wpisanych: a) do II grupy 
memieckiej listy narodowej: 
}* Preybyła Leon. ur. 7. 4 
1893 w Katowicach syn Her­
mana 1 Marii z d. Nyc, wv- 
znarna rzym.-kat., rolnik, za­
mieszkały w czasie wp^ania 
na niemiecką Łistę uarodową 
. dma 1 1. 1545 r. ora2 ol,cą 
cnie w Mierucinie, pow giko; R. 87•«. b)'d^j

1 Katarzyny z d, Albert, wy. 
znania rzym -Rat., piekarz 
zam. w czasie wpisania aa 
nicmeck, l.się narodow, i dma 1. 1 IMS r, ora2 
n.e w Mosinie; R. Kp/zr. 
3, Scbmich Kiera, z d. Górz' 
ur. 20. 11. 1883 w Slrajazewie,'

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Irzemesznie poda je do wia­
domości publicznej, że wszczę­
te zostało postępowanie re­
habilitacyjne na wniosek: 1. 
Łucji Jaskólskiej, córki Wła. 
dysława i Henryki z d. Diet­
rich, ur. dnia 28 stycznia 1925 
r. w Trzemesznie pow. Mo­
gilno, zam. obecnie i w chwi­
li wpisania na .niemiecką' li­
stę narodową w Trzemesznie 
HI. R. 1/46; 2. Joanny Szy-' 
manrszyn ur Kubiak, córki 
Stanisława Kubiaka i Teresy

Sz6id.a' d“!=> 28 maja 
1TO8 w Swierkowcu, pow, Mo­
gilno, zam. obecnie w Trze- 
mieszade, al. Kościuszki 14,

zaś w chwil,
pcZyw!le.,owaaą ńra“ «• ». 
się narodową w Jas{ "ly S. 
pow. Mogilco: III 
3. Marty Keller ur 
wska córki Jana 
skiego i Anieli 2 J %‘.s.ze*. 
skjaj ur. dnia 22 kwiehi.T'4- 
w Zdzrechowie, pow "V 
zno, zam. obecnie i w iie- 
li wpisania na unrzywil.?*'- 
ną ukraińską list, 
wą w Trzemesznie „„:*”$«• 
gilnoi III. R. 33i45-P4 
Sieradzkiei córki IunaJr'sT 
Apolonii z d. Piniarsk?^0 1 
-dtlia 28 marca 19128 w f 
mssznie, pow. M«giIO0 ri!- 
obecnie i w chwili •'
na uprzywilejowaną 
ską listę narodową w> T?'”' 
mesznie. pow. Mogiln0. '?t 
R. 58/45 : 5 Luizy tani' ®' 
Ege córki Friedricha'f,*: 
Paalń>v z d. Claeseman 
dnia 20 września 1901 w' C ‘ 
giełna, pow. Żnin, zam A?’ 
cnie j w chwili woisania 
nwnmecką hste narodów, ’ 
Ochodzy, Gminy Trzemest,* 
pow. Mogilno; III, R •A 
6, Karoliny Pidt w 
man, córki Jana Hofinaa,-. 
Józefy z d, Lehr. w 
30 marca 189S we wsi Mikę* 
wiec, mw. Grójec, woj. lp,”' 
szawskie, zam. obecnie * 

Bieśltaśe gmina Trzemesnw 
pow Mogilno, zaś w chwili 
wpisania na niemiecką liS|e 
narodową w Buczynowie, pow" 
Grójec. wo,j. Warszawskie 
III. R. 96/45: 7 Lidii Laf£ 
ur. Pidt, córki Friedricha Pldt 
i Karoliny z d. Hoffman, ttr< 
dnia 30 sierpnia 1919 w Bu­
czynowie, pow. Grójec, woj* 
Warszawskie, zam. obecnie 
w Bieślinie, gm. Trzemeszno, 
pow. Mogilno, zaś w chwili 
wpisania na niemiecką listę 
narodową w Birczvnowie, oo^ 
Grójec, woj. Warszawska^ 

III. R. 97/45; 8. Elźbrety Ką. 
deckiejw córki Piotra • Marii 
z d Weiland, ur. dnia 29 gm. 
dnia 1923 w Grabowie, gm, 
Trzemeszno, pow, Mogilno, 
zam. obecnie i w chwili wpi. 
sania na niemiecką listę na. 
rodową w Grabowie, gm, 
Trzemeszno-, pow. Mogiln-oj 
III. R. 110'45; 9. Wandy Ka. 
deckiej, córki Piotra i Sta. 
ni sławy z d. Wittlńff, ur. dnia 
14 sierpnia 19O8 w Rumia­
nach, pow, Lubawa, zam. o- 
becmie i w chwili wpisania 
n-a niemiecką listę narodową 
w Grabowie. gm. Trzemesz­
no, pow. Mogilno; III. R, 
111/45; 10. Marii Ka deckiej 
ur. Weiland, córki Jana Wei- 
landa i Marii z d Urban, ur. 
dnia 27 czerwca 1881 w Je- 
ziorkach, pow. Chojnice, zam, 
obecnie i w chwili wpisania 
na niemiecką listę narodową 
w Grabowie, gm, Trzemesz­
no, pow. Mogilno; UL R. 
112/46; 11. Piotra Radeckiego 
syn Jana i Wiktorii z d. Bo­
rucka, ur. dnia 18 stycznia 
1877 w Lipinach, pow. Cbo. 
dzież, zam. obecnie i w chwi­
la wpisania na niemiecką listę 
narodową w Grabów:®,, gm. 
Trzemeszno, oow. Mogilno} 
III. R. 1(13/45; 12. EiJi Pie­
trzak ur, Mielke, córki Ed­
warda Mielkego ' Emrtr z d. 
Wejide-mąnu, ur. dnia 12 sty­
cznia 1915 w Cytrynowie, 
pow. Mogilno, r-am. obecnie 
i w chwili wpisa li a na- nie­
miecką listę narodową w Cy- 
trynowie, gm. Trzemeszno, 
pow. Mogilno; HI. R. 116/45; 
13. Franciszki Bartel ur. 0- 
choina, córki Jana Ochotne­
go i Rozalii z d. Basińska, 
ur. dnia 8 października, 1895 
w Świątnikach, pow. Gniez­
no, zam. obecnie w Milano­
wie, gm. Trzemeszno, pow. 
Mogilno, zad w chwili wpi­
sania na niemiecką listę na­
rodową w Gębicach, pow. 
Mogilno; III. R 118/45; 14. 
Bronisławy Bartel, córki Ste­
fana i Anny z d. Fabis, ur. 
dnia 5 maia 1924 w Cbabsku, 
pow. Mogilno, zam. obecnie 
w Chabsku, pow. Mogilno, 
zaś w chwili wpisania na nie­
miecką listę narodową w Gę­
bicach, pow Mogilno; ilL 
149/45; 15. Dr Hense Irm- 
gard, córka Henryka Herse- 
go i Teresy z d. Schulte, ur, 
dnia 7 marca 1910 w Pozna­
niu, zam, obecnie w Trzeme­
sznie, pow. Mogilno, zaś w 
chwiK wpisania na niemiecką 
listę narodową w miejscowo­
ści Arzendorf koło Drezna 
— Niemcy; Km. 127M5; 16, 
Augusta Jokisza, ur. dnia 26 
listopada 1871 w Niemczech, 
zam, obecnie i w chwili wpi­
sania na niemiecką listę naro­
dową w Gębicach, naw. Mo­
gilno; III, R 128/45; 17. Ce­
cylii Jokisz, ur. dnia 25 wrze­
śnia 1889, zam obecnie i w 
chwili wpisania na niemiecką 
listę narodową w Gębicach, 
pow, Mogilno; III. R. 129'4-} 
18. Lucji Jokisz, córki Ąu- 
gusta i Cecylii Jokiszów, uj. 
dnia 3 grudnia 19i8 w Gnieź­
nie, zam. obecnie i w 
wpisąnia na niemiecką hstę 
narodową w Gębicach, pow, 
Mogilno; III. R. 130/45; 19. 
Jadwigi Jokisz, córki Augu* 
sta i Cecylii Jokiszów, ur. 
doda 16 października 1920 w 
Gnieźnie, zam obecnie i w 
chwili wpisania na niemiecką 
listę narodową w Gębicach, 
paw. Mogilno; III. R- 
Wzywa się niniejszym wszy­
stkie Osobv, które wiedzą, 0 
szkodliwej driałalności ^2"’ 
skodawców względem Naroń 
Polskiego, aby o tern donio­
sły podpisanemu Sądowi* 
Trzemeszno, dnia 14 styczrt 
1946. Sąd Grodzki. '

S2 TA AT DARY
parasnewta kaścieine
wykonuje pracownia

KędziarskisJ, Foaaań-GórcKyn 
ul. Zgoda 20 562
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